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(W alka między władzę a  duchowieństwem z powo 
du ustaw zasadniczych. — Rzecz przem ija bez rozbudze­
nia fanatyzmu. — W Rzymie nie ma posła austrjaokie- 
go. — Zwołanie sejmów krąjowycb. — Sesja sejmu g a ­
licyjskiego zajętę będzie dla swej krótkości, samemi for-
malneiei*®*. J

Na adres biskupów austrjackich, w ystosow a­
ny przeciw ministerstwu do cesarza, zorganizowa­
no w Austrji adresy Kad gminnych przeciw kon­
kordatowi. Przeciwko tym  adresom konkordato­
wym zbierali znowu księża adresy do cesarza za 
konkordatem. A gdy pomimo tych adresów tl- 
chwały wyznaniowe sankcjonowane Zostały, na­
stąpił* alokacja papieska, potępiająca już ńietyl- 
ko wyznaniowe 0 stawy, lecz całą konstytucję au- 
strjacką. W ślad za tern potępieniem, po jednej 
stronie idą listy pasterskie biskupów, po drugiej 
stronie uchwały Rad gminnych i rezolucje stowa­
rzyszeń rozmaitych przeciw ałokucji papieskiej. 
Paryzki Uninere donosi w korespondencji z Rzy­
mu, że inicjatywę tio tych uchw ał i ałokucji dać 
miał okólnik poufny dr. Giskry do namiestników. 
Czy ta wiadomość jest prawdziwa lub nie, tyle je­
dnak jest pewnem, że stronnictwo ministerialne 
organizuje te  antialokucyjne m anifestacje, pfzeei-* 
wfco którym  znowu już nie są  możliwe żadne dal­
sze kontradresy za a lo k u c ją , za listami paster- 
skiemi biskupów. Alokncja bowiem potępia ry ­
czałtowo anstrjackie ustawy zasadnicze. G d y b y  
papież żjd W Austrji, miałby do czynienia wiełe 
z prokuratorją i z sądami austrjackiemi. Biada 
byłaby tym, Którzyby" w Austrji odważyli się te­
raz pochwalać w  uchwałach , rezolucjach, lub w 
dzietmłkach to potępienie ustaw zasadniczych 
przez papieża. P arag raf 65. ustawy karnej zapro­
wadziłby ich jako zbrodniarzy, zakłócających po­
rządek publiczny, przed kratki sądowe i do wię­
zienia. Swoboda wałki między kterykalnem a li- 
beralnem stronnictwem kończy się w  tem sta- 
djum swojem. Już listy pasterskie biskupów podŁ 
padłyby paragrafowi 69., gdyby u góry nie uw a­
żano za stosowniejsze nie dawać prokuratorom in­
strukcji wystąpienia przeciwko nim. Ale przeciwka 
kazaniom w dudha listów pasterskich, miwnym przez 
duszpasterzy, już w niektórych miejscach w ystą­
piono. Biskupi są  wpjni ml zaskarżenia, ale nie 
parochowi*' •’ .1.................... .... i 'un i  t j ; «>«&«•.

W ogóle jednak powiedzieć można > że ogół 
katolickiej ludności w Austrji wobec tej walki 
między duchowieństwem a władzą, zachowuje się 
dosyć neutralnie, nie mieszając się_ w tę w a lk ę , 
nie dując się w ciągnąć w nią ani jednej śni dru- 
£ ifci strouie. Fanatyzm u objawów nie widać.,ani 
za ani przeciw alpkucji. Cała więc ta walk* jest
  " P B U — g P

M anuskryptą n ie zwracają się, lecz bywają niszczone.
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raczej papierową, a wcale nie wchodzi w stosun­
ki żyoia. Przebrzmi więc prędko ,  ̂bez wywoła 
n ia  wstraąśnień. Duchowieństwo niższe jest obe­
cnie za trzeźwe, aby miało narażać się. na prze- 
śladowanią i procesa, a owe Rady gminne w nie­
mieckich prowincjach po uchwaleniu rezolucji 
przeciw ałokucji papiezkiej udawały się w corpore 
do kościołów na nabożeństwo,, aby okazić, iż po­
mimo tych anti-alokucyjnych uchwał nie prze­
stają być katolikam i dobrymi. W wieku X IX . 
już nikt nie zdoła rozbudzić ani relig ijnego, ani 
anti-religijnego fanatyzmu.

Austrjacki poseł nadzwyczajny, br. Meysenbug, 
wręczywszy kardynaław i Antonellemu protestu­
jącą  notę barona Beusta przeciw ałokucji pa­
piezkiej, wyjechał z Rzymu i wczoraj przybyć 
miał do W iedn ia , gdzie jak  donoszą, otrzym ać 
m a urlop. Innego posła stałego Austrja do R zy­
mu nie w ysyła a nawet nie mianuje- Stosunki 
więc z Rzymem nie będą ani zerw ane formalnie, 
ani też rzeczywiście nie będą stale utrzymywane. 
Wjdoeznie gabinet austrjacki unika wszelkich 
drażliwych zajść, pomimo iż papież w ałokucji 
tak  silnie wystąpił i przeciw cesarzowi i przeciw 
ministerstwu austrjackiemu. Gabinet austrjacki 
bierze rzecz, ałokucji na dylatę, spodziewając się, 
iż tymczasem przeminie agitacja klerykalna w 
krain, a w Rzymie inne nastąpi usposobienie.

Ppzawczorajsza Wiener Ztg. podała pismo ce­
sarskie, zwołujące sejmy krajowe na dzień 22. 
Sierpnia, i reskrypt m inistra dr. Giskry, odracza­
jący  Radę państw a do 17. października Około 
więc 7 tygodni upłynie między dniem zwołania 
sejmów krajowych a dniem ponownego otwo­
rzenia posiedzeń Rady państwa Gay przy­
najmniej na 8 dni przed otwarciem R ady , 
muszą być sejm y zamkuięte, więc m inister­
stwo l  góry wyznaczyło 6 tygodni, jako uaj- 
dłuższy termin dla sesyj sejmowych! — J a ­
kim sposobem sejmy k ra jo w e , osobliwie wię­
k s z y c h  krajów , w tak  krótkim  czasie zdołają 
najpotrzebniejsze przedsięwziąć narady, o to m i­
nisterstw o się nie troszczyło. D la jednej sesji 
Rady państwa za mało było 15 miesięcy, więc 
odroczono ją  .tylko do 17. października, aby le­
szcze o jakie 3 miesiące przyczynić jej trwania, 
dla sejrąów krajowych zaś w ystarczyć ma 6 
ty g o d n i! Okoliczność ta charakteryzuje najle­
piej system, obecnie panujący. P rzy  zwoływaniu 
(co 18 miesięcy na krótkie sesje sejmów krajo­
wych, może rozbić się zupełnie i jnzyznana usta- 

iwą grudniową krajom  koronnym autonomia. Mi­
nisterstwo przez poufne swe organa zapowiadało, 
iż ze strony rządu, jako następstwo zmiany uśtaw  
zasadniczych, będzie do sejmów wniesionych 110 
projektów do ustaw. Zapewne teraz ministerstwo

Ze wsi sycylijskiej. j9, .
(.Ciąg dalszy)

, Zbliżam się do końca moich opowiadań 
0 Sycylii. W pierwszym liś c ie , jeźli sobie łac 
skawi czytelnicy p rzypom inają , wymówiłem so­
bie oicporząciek w  móich gaw ędach. Gdyby 
wsiali z grobów m inister Sebastiani i smutnej pa- 
tetęci m argrabia M yszkow ski, zgorszyć by sie 
piesie i, dowiedziawszy się, iż się znałasł ktoś,- 
co tak śmiało w imię nieporządku przemawia. 
Te&°> topie ja to  cudzoziem ca, przybywające-, 
go po raz pierwszy pod błogosławione niebot- 
ijrynakrji; uderzył©, w oczy, zabaw iło , zdziwiło , 
P,e. m|51®rn nigdy zam iaru podciągać pod ja- 
j ą̂fl system atyczną formę spraw ozdania, pod coś 
podobnego <fo bnletynów z podróży. Nie mając 
jjajmuiejszej pretensji do autorstwa", ani grzesząc 

a '  n e 1 . ueKou°ścią, nie obawiam się też su-
fowej k r y ty k i ła s k a w y c h  c z y te ln ik ó w . To com 
^ jd z ia  > Ja k ie  n a  m n ie  z r o b iły  w r a ż e n ie  o b y c a a je , 
jwycząj o b rzęd y  j c h a r a k te r  Indu, ta k  d o  w s z y ­
c i 10 u^ ó w  n ie p o d o b n e g o , p r a w ie  od
c ^ ° bip ' f f ^ t o n i a n e g o ,  k tórego mało kto dotąd s f t  d°tyk*f _  Qto | y ,-o zada^ je moich ,j.

i l o i c i  * . k o » » y *  H j a , .  &

żem bardzo Wi®'® P ^ ed zm i o S ycy lii, że już 
nic do dorżuć®111 Pożostaje, że praedmiot 
zupfelnie wyczćrp*^' ,

P an ow ie poćfb ^ J ° {)l%row ie, artyści, w ie l­
biciele pięknych ~0 perło­
w ych  zębów , słowiczego głosu, starcy 1 m łod zi, 
Wy  w reszcie w szy sty  °  łerayoie w m iłość, 
coście n ig d y  nie k o c h a li, ktoryclh uM ^ g d y  nie 
d o tkn ^  Palący pocałunek k o b ie ty -k o ch a n k i;, 
p r z y b i j c i e  pod afrykańskie inebo S y c y iii:  tnnmH  b a U  tfeźji wam 
przejadło, przybywajcie nad brzegi bfekjtnego 
Ł orza  T y r r U k S  widok i r o w e g o  lnieba 
wao uleczy, wonno powietrze nieustające, wiosny 
„dświezy w atee *elodja  fal, rozbijających
sie o f a u t a s S c z K  kśztałtów sk a ły , do snu

> łfk lt ? °  * a s  K y s z e ;  a ^ f r
cyhanki cisnąc w aszą głowę do pełnej p fe rs i,

każe wam zapomnieć trosk i cierpień, każe mo­
że nawet wyrzec się ludzi i Boga.

Czytelniku k o ch an y ! Jeźli słowa moje osta­
tnie trafiły do twego p rzekonan ia , jeź li masz in­
tencję odwidzić tę ziemię, co razem do nieba i 
piekła jest podobną — a jesteś z pod zaboru 
moskiewskiego, zaklinam cię na żywot twej ma­
tki, na popioły najdroższych ci osób zaklinam 
cię uzbrój się wprzód w dokum en t, w biórze 
ober-policmajstra wydany, zwany paszportem , bo 
cię upewniam, iż gorzkiem i łzam i zapłaczesz nie­
raz, żeś mię nie posłuchał. Błękit sycylijskiego 
nieb* ci zbrzydnie, zapach róż "i oleandrów bę­
dzie ci trucizną, uścisk Sycyiianki-koóhanki zda­
wać ci się będzie ukąszeniem węża, nk jedną ty l­
ko m y ś l, iż nie będziesz m ógł powrócić, kiedy 
dusza twoja zapragnie, do twoich łąk , błót i la­
sów słowiańskich , nad piaszczyste brzegi twojej 
Nidy nfOćzej; pod twoje gniazdo bocianie , pod 
twoją rodżinną strzechę. W ierz m i, że tak  jest, 
i posłuchaj brata wygnańca.

A jeszdze nh chwilę prośże o uw agę — i 
jnź będzie koniec.

Jesteśm y w teatrze; kwadrans czasu dzieli 
nas od pierwszych uderzeń m uzyki; przyglądam y 
się bogatym lożom, Ubranym w aksam ity, lustra 
i k w ia ty ; wodzimy oczyma pó wspaniałej sali, 
rzęsisto oświetlonej; spojrzenia nasze w niecier- 
iiliwem oczekiwaniu zwracają śię ku Ogromnej 
zasłonie, na której mistrzowski pędzel odmalował 
tryumfalny wćz T hespisa, piewszego twórcy tra - 
gedji. Myśl i oczy nasze w tym krótkim  przft. 
d ad z ie  ólbejmuja za jednym razem dwa bieguny 
Sztuki co już przed 2.000 lat będąc ulubioną 
bawą ’ starożytnych, służyła jako  obszerne pole 
do kształcenia ówczesnych pokoleń. Ileż to  j e 
dnak tragedyj potrzeba było, zańim niezgrabny 
wóz atyckiego aktora stał się teatrem  Son Curl0 
w Neapolu, della Scala w Medjolame, de l Optra w 
P aryżu - ileż to katastrof, 1 e burz przeleciało n ad

swoich właściwych przeznaczeń, nim nauczyła się 
szukać w zbrodni moralności 1 _ )  •

Niechaj was kto inny Pr,°,w^ Z1a ^ y -
telnicy po historycznych ścieżkach sztuki d ram a­
tycznej ; niechaj wam powie, jako winiarz ikaryj- 
ski, którego sam Bachus nauczył sztuki robienia 
boskiego trunkn, zabił b a ra n a , pustoszącego jego 
winnice, i nad kurzącą się ofiarą wzniósł dzięk­
czynienia bogu w ina; *jąk z tej ikaryjskiej poezji 
'ozlały się później pienia wesołe na żyzne poła 

Grecji; jako Thespis z kantat i heroicznych ra ­
psodów stworzył pierwszy zarodek tra g e d ji; niech 
wam kto inny mówi o Eąchylosie, Sofoklu, Eu-

od tego zam iaru odstąpiło, więc jedynie tyle czasu 
zostawia sejmom, ile potrzeba eto pobieżnego uchw a­
lenia budżetu na rok i w ysłuchania liczby 
z r. 1868.

Spraw y propinacyjndj dla krótkości sesji nie­
podobni będzie rozw inąć i rozstrzygnąć. Przeciw 
wnoszeniu zaś do sejmów projektów  -do ustaw 
szkolnych występować już i' tak  polecił m inister 
oświaty namiestnikom w sw“yiłi Słyimym okólniku. 
W ięc przeminie bezkorziystnie dla kiWju sesja te ­
goroczna na samych formalnościach, boć i uchw a­
lanie budżetu na rok 1868 przy koftśuroku 1868 
uważać należy za czystą 'formalność; Jak b y  tfe 
sm utne aspćkta uchylić ile możności, ó hem za­
stanowimy się w osobnym artykule.

Patent cesarski z dnia U . lipca 1968, zw o­
łujący s e jm y  krajowe.

My Franciszek Józef I., z Bożej łaski cesarz 
austrjacki, król W ęg ier i Czeeh, król Dalmacji, 
Kroacji, Sławtmii, Galicji, Lodom erjl i Ilirji itd. 
itd itd. wiadomo czynim y: u

Sejmy krajowe Czeeh, Galicji i Lodomerji z 
Krakowem, D alm acji, Austrji poniżej i powyżej 
Anizy, Salzburga, S tyrji, Karyfatji, Krainy, Bu­
kowiny, Morawy, Szląska, Tyrolu, Forarlbergu, 
Istrji, Gorycji i Gradyski, tudzież Rada miejska 
Tryestu zwołują się na  dzień 22. sierpnia b. r. 
do prawnych miejsc z e b r a n i a . ^  o >i '

Dan w Nasżem cesarskiem  głównem  i stołe- 
eznem mieście W iedniu d. I l J 'l i p c a  1868, N a ­
szego panowania dwudziestego- roku.

Jtrancmek Józef w . r.
Autrsperg W. r. Taaffe W. r. Sl- Plmer w . r.
Hasner w. r. Giskra w. r. Bre»ul w. r.
Berger w. r. Herbst w . t .  o Potocki w. r.

Jego c. k. apostolska Mość najwyższem  po­
stanowieniom z d. 1 J. lipca rb. raczył najmiło- 
.ściwiej rozporządzić, aby odroczenie Rady pań­
s tw a  do an ia 17. października rb. przedłużone 
zostąłp. ...i; , . $ $ * 9  W, r.

naT. - ,, t  * ysbęim  ńfoig
Przegląd polityczny.

A u s t r j a  i W ę g ry . Poltitic zamieszcza fi. t. 
„K aieadąrz" sp is  wszystkich: konfiskat, proąesów 
ii wyroków, jakię codzień spb tykąją czeskie dzien­
niki, jako  też i innych policyjnych środków  prze 
ciwko objawom narodowym  w Ozechach. W osta 
tnim numerze tego dzienuika ząmjeszczony k a ­
lendarz obejmuje okres czasu, od d h ią Ś l .  czerw­
ca do 15. lipca, a w ięc 25 dni. W tych 25 dniach

przrj^aj, Sie u  opW
cnt od miejsca obJ?tq^ i j*dne „0 ^ ersu  

I drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 cnt *a kaidoraiowe om ieu ern ie ,

LISTT REKLAMACYJNE nłeoplsózeto- 
nane nie ał«g»jł frnnkewnnln.

. arządzono w ogóle 11 konfiskat dzieimiaow za 
kazano policyjnie odbycia 17 zgromadzeń, wyto­
czono 11 procesów prasowych i politycznycn, i 
wydano 14 wyroków — w ogóle użyto oroj- 
kow dyscyplinarnych. Dziennikarze m ają tu.rma 
summarum  wysiedzieć w skużfik wyroków, w yda­
nych w tych 25 dniach, 79 miesięcy po najw ię­
kszej części ciężkiego więzienia, i zapłacić razem 
wziąwszy 9.610 złr. kary . Gdyby więc pp- Giskra, 
H erbst i t. d. zechcieli przez rok cały utrzymy­
w ać w Czecharh taki syśtem rządzenia, to lfch 
„liberalizmowi* zawdzięczałby pragski TaflaUśz u- 
bogich przyrost 1,408.066 złr. a  dzienikarzy ska- 
zanoby na dziewięćdziesiąt kilka lat więzienia.

Podobny kalendarz zatytułow ała raz Fpl t ókf  
Freihetdtches Kńleńdarium, ale ża ten tytuł artyku­
łu skonfiskowano numer, jak  to już mieliśmy spo­
sobność wspomftieć 6 tem. Teraz używa Jttó Po- 
litik dla takich artykułów  ty tu łu ; Kolendanum — 
a jakie ? — to niech już  „czuły czytelnik s*m 
w duszy dośpiewfi." um ta  j '

P . Skrejszowsky oświadczył, że jeźli kary  
pieniężne, nakładane przez sądy na wydawnictwo 
Politiid, dojdą do pewnej wysokości (do jakiej — 
niewiedzieć jeszcze), zaw iesi jej wydawnictwo, tak  
jak  Nar. Listy.

P ragsk ie  sądy zam yślają wytoczyć nawet 
procesa o zaburzenie spokojnośei publicznej tym , 
którzy powysyłati telegram y do Kostnicy podczas 
uroczystości Husa, przedsięwzięto bowiem poszu­
kiw ania policyjne w tym  względzie. Korespon­
dent Pester Lloyda zapewnia uawet, że policja 
zażądała od dyrękcji telegrafu oryginałów  te ­
legramów. -

Rozpoczęto już w Czechach przygotowania 
do bezpośrednich wyborów do Rady państwa, 
W ładze m ają określić liczbę wybonjów w k a ­
żdym okręgu.

Czytamy w starej Preetie: „W dziennikach 
prowincjonalnych bardzo szeroko rozpisują się D 
tem, w jak i sposób zam yśla p. minister spraw  
wewnętrznych postępywać przy  reorganizacji w łada 
politycznych. W ym ieniają liozne nazw iika osób, 
którym  ma być od dnia I .  wrzekuia b. r . 
oszczędzony trud chodzenia do bióra, i inne na­
zwiska, przeznaczone w przyszłości do piastowa­
nia wysokich godności administracyjnych. P . mini­
ster jest wprawdzie rzeczywiście hardzo zajęty obe­
cnie wyborem przyszłego personalu urzędniczego 
do adm inistracji; ale  natrafia on przytem na wie­
le trudności, bo do prawdziwie dobrego zarządu 
w ym aga się niet.ylko usposobienia konstytucyjne­
go i wierności dla konstytucji, ale doświadczenia 
i łatw ego orjentow ania się w spraw ach zarządu i 
konstytucji. Stoimy teraz dopiero u wstępu pra-

rypidesie, o Menandrze i Arystofanesie, tw órcach 
komedji w Atenach, o Terenęjuszu i Plaucie, po­
znających z nią obywateli wolnego Rzym u, o 
Szekspirze, doskonałym  znaw cy serca ludzkiego, 
o Molierze, satyryku nieporów nanym ; o pełnym 
im aginacji Lopezie de V ega, Kaiderome, Kornelu, 
Rasynie, Alfierim i Goldonim, i wszystkich tych, 
co w ostatnich czasach tworzyli arcydzieła sztu­
k i dramatycznej, J a  chcę tylko kilka słów 
powiedzieć o teatrach  starożytnych i nowocze-^ 
snych z m aterjalnego punktu w idzenia, o ich 
specjalnych przeznaczeniach, stopniowem przetw a­
rzaniu się i t. d.

Rzymianie mieli trzy rodzaje publicznych wi­
dowisk ; wyścigi konne na  cześć Neptuna, fcwane 
kurulskiemi, walki gladjatórów , odbyw ane w am ­
fiteatrze, poświęconym D yanie i Marsowi, wreszcie 
zabaw y sceniczne, .poświęcone Bachusowi, W ene- 
rże i Appollinowi. W alki w cyrku  i przedsta­
wienia gimnastyczne były upragnioną zabaw ą 
Rzym ian; piękne zmysłowe patrycjuszki szalały 
za tego rodzaju w idow iskam i; dotąd jeszcze dzi­
siejsze Włoszki m ają  szczególną predylekcję do 
żywych obrazów... Przedstaw ienia teatralne zaczęły 
się upowszechniać w roku 391 po założeniu RŹy- 
mn. Aktorowie, z E trurji przybyli „zwani histriones, 
dawali ludowi przedstaw ienia pod nam iotam i i w 
sklepach, zwanych po G recku sktne, zkąd powstał 
wyraz: scena, zabawy sceniczne. Ponieważ Rzy­
mianie nie rozumieli dobrze języ k a  Etrusków, 
histrjonowie musieli^ przeto ograniczyć swoje 
przedstawienia na tańcach mimicznych i spiew act, 
zwanych fescennini od Feseennium , m iasta etruskie­
go. Z postępem czasu dano tym  grom  histrjo- 
nów większą rozmaitość, nazyw ając je satyrami, 
gdyż zawierały w sobie sceny zjadliwe i uszczy­
pliwe wreszcie Liwinsz Ańdronikus w roku 514 
rzymskiej ery napisał pierw szą prawdziwą kome- 
dję którą udoskonalili greccy poeci, Newiusz i 
Enńiusz, a mianowicie P lau t i Terencjusz.

A ktorow ie w kom edji ub ierali s ię  w pew ien  
rodzai trzew ików  z n isk iem i obcasam i, zwanemi

od którego to słowa zwano czasami kome- 
di» tragedji przeciwnie wdziewali trzewiki z 
nb^U Im i wysokiemi i nazwali je cotumi. M ielce , 
w Itf reB  odbywały się p rzedstaw ien ia, zwano 
Dowszecknie theatrum, z greckiego. Ponieważ wszy 
ŁkYp teatry były bardz0 rozleg łe 1 widzowie czę­
stokroć nie mogli dosłyszeć głosu a k to ró w , ani 
roznoznać ich rysów, ci ostatni przeto zaczęli u- 
żywać masek (personae), przedstaw iających osoby 
akcii Aktorow ie, takiem i larw am i okryci, u otwo­
ru ust mieli rodzaj trąby  m ówiącej, by swój głos 
donuśniejszym uczynić. Maski były komiczne, tra ­
giczne. satyryczne, Stosownie do okoliczności, a

także mięszane, pokazujące rozmaite ry sy  w  m ia­
rę tego, jak  ak tor zw racał się w tę lub ową stro­
nę. Tancerze ożywali m asek niemych, o pięknyćh 
i regularnych formach z zamkniętemi ustami.

T eatr starożytnych składał się z dwóeb g łó ­
wnych części, półkolistej, zwanej bo łacinie w - 
vea albo vi*oria} gdzie zasiadali widzowie, i d ru ­
giej części, prostokątnej, czyli sceny, przeznaczo­
nej na widowisko. Cavear k tó rą  nazwiemy parte­
rem, była zastaw iona szeregam i ław ek z drzewa 
lub marmuru, wznoszących się coraz wyżej w  gó­
rę jedue za drugiemi, tak, aby widzowie, będącj 
na przedzie, nie przeszkadzali siedzącym  w osta­
tnich rzędach. W teatrach  greckich wszystkie 
k lasy  obywateli m iały osobne miejsca dla sie­
bie, w pierwszych rzędach zasiadali takzw ani 
agonoteti, czyli Sędziowie widowisk, wyżsi urzędni­
cy, naczelnicy wojsk, i kapłani.;: zamożni obyw a­
teli zajmowali rzędy średnie., ludowi zostawiono 
miejsca, najwyżej wzniesione. W Rzymie długi 
czas patrycjusze i plebejusze, kobiety i ż o łn ie rz  
hyli pomięszani bez różnicy na tego rodzaju przed­
stawieniach . Lud cisnął się przez wszystkie drzwi, 
miejsca przypadały tem u , kto je  zajął;; kto by 
pierwszy ten był lepszy. D w óohedylóW jC zyll 
urzędników, czuwających nad ogólnym p ó l ­
kiem nazwiskiem Serranus i Strabom usz, idąc za 
zdaniem Scypiona afrykańskiego, dopiero zniosło 
ten zwyczaj starej wolności, przeznaczając sena­
torom i plehejuszom osobne m iejsca. Z a ostatn im  
szeregiem ławek w teatrach Rzymskich i g reck ich  
wznosił sie przedsionek, czyli portyk, s łużący  *a 
schronienie dla publiczności w razie dfełze®j fob 
niepogody. (T eatr sam bowiem nie bvl k rv lv ł 
Portyk ten był zbudow any tak . iż odbijał głosy 
aktorów ; . widzów,e przeto m g d j nie tracili na 
zrniame miejsca. Jedno tylko m ogło się niepodo- 
bać w domu u siebie lubiącym w ygody obywate-

i ł  w  A t u  J r k / o  J Z.em  
. Portyk  łączy ł się z ku ry ta rzem , będącym  

t 7 ,e . Sceny). którym  uprzywilejowani mieli ła ­
se kom unikowania się z występującymi przed 

publicznością aktoram i. B yły to niby nasze dzi­
siejsze k u lisy ; dom yślać się przychodzi, że i z** 
kulisowe Sprawki nie były obce Rzymianom, ni* 
zawsze katońskie obserwującym  zwyczaje.

T eatr starożytny  w  Taorminie, którego zna­
komite m iny  do dziś dnia pozostały, a 0 k ^ ry m  
miałem sposobność wspominać w innem miejscu, 
może służyć jako wzór budowy teatrów grec ich, 
jakkolw iek rozkład sceny i budowa portyku do­
wodzą. iż go Rzymianie pózmejszemi cw el k ilk a
ra zy  przerabiali. S 1
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wdziwie konstytucyjnego życia, a stan  urzędniczy 
przyzwyczaja się do niego bardzo powoii.“

Skonstatow aliśm y już; £e minister Giskra zo­
s ta ł dlatego jednogłośnie w ybrany z pierwszej 
dzielnicy W iednia, że głosowali tvlko ci, k tórzy 
mieli na  mego oddać swój głos, t. j. mniej ja k  
jed n a  czw arta część wyborców. Reszta w strzy­
m ała  się od glosowania. T eraz okazało się, że 
w iększość tej tak drobnej' mniejszości wyborców 
z pierwszej dzielnicy stolicy, stanow ili urzędnicy, 
a więc ludzie, zupełnie zawiśli od p. ministra! 
Oto nowy- dowód1 ja k  jest p. G iskra popularny 
we Wiedniu. -  "1

Dawniej juz wspomnieliśmy, że właścicielom 
pułków austrjackieh (Inhaber) m a być odjęte p ra ­
wo imanoW abia oficerSw. Praw o to ma przejść 
na cesarza. Liczba właścicieli pułków dochodzi­
ła  do 200, a jeźli przypuścim y, że każdy z nich 
miał chociażby tylko kilku oficerów protegow a­
ny k, to łatw o nam będzie wywnioskować, ilu to 
oficerów awansowało w Austrji nie w skutek za­
siąg  rzeczywistych, ale — z łaski. Reforma ta 
wojskowa jest zasługą teraźniejszego m inistra 
wojny, br. Kuhna. Ci, którzy znają  się na tern, 
bardzo podziwiają jego odwagę, że nie w ahał się 
ta rgnąć  na przywilej niemal 200 ludzi w pły­
wowych, samych jenerałów  wyższych stopni itd., 
którzy pewnie nie bardzo radzi są  tej nowości.

O.ebaue zamieszcza korespondencję z Pesztu, 
dość w jprnie, jak  się zdaje, charakteryzującą 
obecne stadjum spraw y wojskowej. Oto przede- 
w szystkiem  stara się ona dowieść, że kw estja woj­
skow a bynajm niej nie stoi na p u n k c ie , tak  nie­
bezpiecznym jak  się zdaje' na pozór. Korespon­
dent przyznaje, ze opozycja dom agała się w ko­
misji dla W ęgier tyle, na ile rząd pewnie nie 
m ógłby się zgodzić, ale zaradził temn bardzo zrę­
cznie wspólny minister wojny, br. Kuhn. Oto nie 
jako  minister, ale jako  człowiek fachowy tak  wy­
mownie bronił w komisji potrzeby zachowania je ­
dności armii austrjackiej, że mowa jego wywarła, 
wrażenie nawet na najzaw ziętszych opozycjoni­
stów, i uchwały komisji w ypadły w ogóle wzią­
wszy dość zadaw alniająco dla sfer rządowych.

Przynajmniej w ielkich trudności w załago­
dzeniu nieporozumień między W ęgram i a rządem , 
w spraw ie wojskowej, wedle zdania koresponden­
ta niepotrzeba się obawiać.

W K lausenburgu, na Siedmiogrodzie, ma być 
utworzony uniwersytet. Profesorowie zwyczajni 
m ają  pobierać po 3000, nadzwyczajni po. 1500 zł, 
pensji.

S ąd  miejski W Szegedynie skazał dwóch a- 
jentów dem agoga Asztalosa na k a rę  więzienia 
jednego na 6, » drugiegW na 3 miesiące.

W  sejmie węgierskim  toczą się rozprawy nad 
popraw kam i Tiszy, wniesionemi do projektu u- 
stajzy względem poboru podatków. 
vr Rady miejskie w Zwickau i Ehrenhausen u- 
uehwaliły protesta przeciwko alokucji papiezkiej. 
"óf P an  kanclerz Beust był od bardzo wielu lat 

z br. M eysenbugiem w ścisłej p rzy jaźn i, a gdy 
po klęsce konigraekiej br. Beust um knął z S a­
ksonii i przyjechał do W ied n ia , niewiedząc 
poniekąd co z sobą  ro b ić , br. M eysenbug naj­
serdeczniej go przyjął i bardzo był czynny w 
przyprowadzenia do skutku przyjęcia br. Bensta 
w służbę austrjacką. A że to rzecz powszechnie 
w iad o m a, więc wszyscy m ają to bardzo za złe 
teraz p. kanclerzow i, że nie kogo in n e g o , ale 
w łaśnie p. M eysenbuga w ybrał do spełnienia 
misji konkordatow ej w R zym ie , o której można 
było dom yśleć się, że się nie nda. B r. Meysen- 
bug mocno je s t rozżalony na br. B eusta, że ten 
dał mu zakończyć karjerę  publiczną te m , co w 
języku dyplomatów nazyw a się  blamage, i w szę­
dzie zapewnia jak  najgłośniej, że za nic w św ię­
cie nie wejdzie na nowo w służbę jako podse­
kretarz  stanu. W edług innych jednak doniesień, 
wina to sam ego b r, M eysenbuga , że otrzym ał 
długi urlop, który  się zakończy dymisją.

D nia 15 bm. ratyfikowano we W iedniu układ 
pocztowy między A ustrją aS zw ajcarją. Z dniem 
l._.września wejdzie on w życie.

N iem cy  Corresp. du Nord-Est Otrzymuje list 
z Berlina, w którym  jej piszą, że br. Beust p ra ­
cuje teraz bardzo gorliwie nad zbliżeniem Prus 
do Austrji, a  jenerał Moltke dopomaga mu w tem 
przedsięwzięciu.

Dowiadujemy się z tego sam ego źródła, że 
rząd pruski postanow ił nie zajmować się więcej 
hanowerskim i legionistami, baw iącym i na ziemi 
francuzkiej. Sam król W ilhelm miał przemówić 
temi słowy do jednego z dygnitarzów państw a : 
„Uważam za rzecz, uw łaczającą godności Prus, 
daw ać do m yślenia, że nas niepokoi garstka re­
negatów, żyjących za g ran icą .44

Hr. B ism ark napisał do ministra wojny, je ­
nerała Roon, obszerny lisi, w którym  mówi, że 
za parę  tygodni będzie zdrów zupełnie. Lekarz 
jegó daje takie sam e zapewnienie.

W  Berlinie k rążą  ciągle jeszcze pogłoski o 
zjezdzie cara A leksandra z Napoleonem III.; osta­
teczna decyzja w tej m ierze m iałaby być pow zię­
tą  dopiero po przybyciu cara do K issingen.

F r a n ą ja .  Zdaje się jakoby w tej chwili 
między rządem  frąnenzkim a stolicą apostolską 
panowało wielkie naprężenie. Półurzędowy or­
gan le Salut Public, wychodzący w Lugdunie, 
ogłasza komentar&e do mowy m inistra Baroche, 
imanej w Ciele praw odaw czem , k tóre  rzu­
cając  dokłfi-lne św iatło na stosunki między 
P aryżem  a Rzymem, w yjaśniają zarazem sposób 
zapatiyw ania  się francuzkiego rządu na przyszły 
sobór. Rzeczony dziennik pisze na samym wstę­
pie, że rząd zgodził się na drugą w yprawę do 
Rzym u z największą niechęcią — i jeszcze w 0 - 
statniej chwili dał był rozkaz, aby flota, wypły­
w ająca  z Tulonn, wróciła nazad do portu, lecz z 
powodu gęstej m gły statki, znajdujące się na 
pełnem morzu, n ie  spostrzegłszy sygnałów, robio­
nych na lądzie, nie m ogły uczynić zadość wezwa­
niu. T ak  więc w ojska francnzkie wylądowały w 
Civittavecchii i ocaliły Rzym, lecz papież zamiast 
wdzięczności, wzbrania się ciągle zaprowadzić 
wewnętrzne reformy, których gabinet paryzki od 
dnig° od , dawna się dom aga. Pięć milionów wy- 
ośm I !  „ cesarski na obwarowanie Rzymu a 

z rojenie Civittavecchii — a papieża n

to mówi: „My nie potrzebujemy za to dzięko­
wać Francji, gdyż wszystko to robi ona tylko we 
własnym in teresie.44 Nawet posła francuzkiego, 
hr. Sartiges, nie szanują w W atykanie tak, jakby 
go szanować powinni.44 O przyszłym soborze tak 
się-w y sław ia  Salut Public: .'„Stolica apostolska 
na zgromadzeniu kościelnem ogłosiła za dogm at 
zasadę nieomylności papieża. Przeciw temu, na 
wyraźne żądanie cesarza, biskup Maret z Surat, 
w połączeniu z 12 innymi pra ła tam i, wypraco­
wał wniosek wręez odmienny, który dom aga się, 
aby hierachie kościelną urządzić parlam entarnie. 
Papież otrzym ałby bezustanną kom isję, która po­
daw ałaby mu rady w każde ważniejszej sprawie. 
Bisknp M aret udał się jnż do Fontainebleau, aby 
cesarzowi przedłożyć swój projekt.44-  Trudno w y­
słowić się jaśniej o stosnnkach między Rzymem 
a Paryżem .

W Paryżu krąży pogłoska, powtórzona przez 
l‘Epoque, że m argrabia de Moustier przygotowu 
je bardzo pokojowy okólnik, który przeszłe wszy­
stkim  francuzkim pełnomocnikom, urzędującym  
przy zagranicznych dworach. D ruga wiadomość, 
podana przez k ilka pism katolckich, jakoby F ran ­
cja zam ierzyła wezwać katolickie m ocarstwa do 
wysłania do Rzymu na czas ogólnego soborn 
mięszanej załogi, nie zdaje nam się zasługiwać 
na jakąkolw iek uw agę, gdyż trudno przypuścić, 
aby gabinet paryzki Chciał szkodzić do tego sto­
pnia w łasnym interesom .

Wieczorny Monitor pisze w swojem tygodnio- 
wein sprawozdaniu: „Słow a m argrabiego de Mou­
stier, w ygłoszone w Ciele prawodawczem, są  no­
w ą rękojm ią umiarkowanych i pojednawczych 
zasad, które kierują krokam i cesarskiej dyploma­
cji. Moustfer przypom niał, źe Francja w ystrze­
g a ła  się pilnie uaFzucania nowych kwestyj w 
Niemczech. D aleka od wszelkiej polityki zazdro- 
śnej i drażliwej, F ranąja nie ominęła żadnej spo­
sobności, byle tylko uspokoić umysły. F r a n e j a  
n i e  r a d z i ł a  n i g d y  Ą , u s t r j i  z a j ą ć  w o b e c  
P r u s  n i e p r z y j a z n e  s t a n o w i s k o ,  i n i e  
s t a r a ł a  s i ę  o d e r w a ć  A u s t r j i  o d  p r a c y  
n a d  w e w n ę t r z n e m  o d r o d z e n i e m ,  które za­
sługuje na żywe i sym patyczne uznanie. Co do 
spraw wschodnich rzekł minister, że już wojna 
krym ska m iała na celu bezpieczeństwo i całość 
Osm ańskiego cesarstw a. W tem polega nietylko 
wielki francnzki, ale i europejski interes. Pod­
czas gdy F rancja  idzie za tą  tradycyjną polityką, 
sta ra  się równocześnie sam cesarz zasłonić Turcję 
przed możliwemi niebezpieczeństwami, i dlatego 
dodaje otuchy wszystkim tak  moralnym ja k  i ma­
terialnym  postępom i reformom, które mogą być 
korzystne dla ćbrześciańskiej ludności. *

Ten sam dziennik ogłasza także dekret, mo­
cą którego na podstawie protokołu, podpisanego 
na dniu 9. czerwca b. r v wszystkim francuzkim 
obywatelom pozwala się nabyw ać nieruchome 
dobra w państwie Tnreckiem .

Rząd pozwolił dyrektorowi dziennika Thele- 
graphes, p an u  Louis, zająć się urządzeniem tele­
grafu między F rau c ją , K orsyką i A lgerją.

Odpowiedzialny w ydaw ca dziennika Beveil, 
p. Delecluze, został skazany na trzy miesiące 
więzienia i 5 tysięcy franków grzywny.

W ło c h y . Rząd włoski, jak  donosi (Jaz. di Torino, 
zajmuje się nowym podziałem militarnym krajn. 
Rzecz id z ie 'o  utworzenie trzech wielkich komend 
pod jenerałam i Lam arm orą na W łochy środkow e, 
Cialdinim na W łochy środkow e i Pianellim na po­
łudniowe. W okolicy Pordenone w kraju W ene­
ckim, gdzie zawsze pod panowaniem austrjackiem  
odbywały się w ielkie przeglądy jazdy, ma teraz 
być założony obóz jazdy.

Jenera ł Lam arm ora nie będzie teraz in terpelo­
wał w Izbie ministerjum włoskiego względem pru­
skiego sprawozdania urzędowego o wojnie 1866 r., 
gdyż w wilię dnia naznaczonego na interpelację, 
otrzym ał rozkaz wyjechania w rzeczach służby 
wojskowej do Turynu. Rząd włoski nniknął tym 
sposobem wyjaśnień, któreby m usiały Izbę posta 
wić na drodze rozstajnej n rędzy  F ran c ją  a P ru ­
sami i wyw ołać dyskusję bardzo drażliw ą.

Policja uwięziła we Florencji 25ciu mazzini- 
s tó w , którzy przybyli z Romanii. Na granicy 
rzymskiej wzmocniono patrole wojskowe.

H is z p a n ia .  Londyński Times poświęca sto­
sunkom hiszpańskim dłuższy artyku ł, z którego 
wyjmujemy następujące nader trafne u w a g i:

„Tron Izabeli stał przez lat 20 tylko na b a ­
gnetach armii, a  ster rządu był zawsze w rękach 
tego jenerała , który przypadkowo w ywierał naj 
większy wpływ w wojsku. Po Odonneliu był j e ­
dynie Naryaez możliwym ministrem, lecz po śmier 
ci tego ostatniego stanął na czele rządu nie­
wojskowy, Gonzalez Bravo, a wraz z nim zdaje 
się nadchodzić ka tastro fa , k tórą Hiszpanie za ­
wsze przepowiadali. Pomimo uwięzienia kilku prze­
żytych jenerałów, i w ydalenia z kraju członka 
królewskiej rodziny, Gonzalez Bravo nie może li- 
ezyć ani na arm ię hiszpańską, ani tem mniej na 
lud hiszpański. Poza jen e ra łam i, należącym i do 
Unione Liberale, stoi jenera ł Prim  i oficerowie 
progresistów , a po za plecyma konstytucyjnej o- 
pozycji widzimy najrozmaitsze anti-dyuastyczne i 
anti-m onarchiczne stronnictwa. Z tem łączą się 
rzeczy , które wychodzą po za granice polity­
cznych spostrzeżeń ; nędza większości m ieszkań­
ców, głód, pędzący lud wiejski grom adnie w mu­
ły miejskie, niedostatek, k tóry  spotkawszy tych 
rudzi u bram miejskich, naw raca ich w  jeszcze 
gorszym  stanie znów do wiosek. Rabunki na 
publicznych drogach, złodziejstwa i w szystkie in­
ne w ystępki nie pojawiały się w Hiszpanii 
nigdy tak  często jak w łaśnie teraz. Ja k  długo 
zdoła rząd opierać się takim  prądom ? W hiszpań­
skich koloniach karnych nie ma miejsca dla wszy­
stkich przestępców, a spisek, obejmujący cały na 
r ó d , także nie tak łatw o stłumić. Minister hi­
szpański g ra  bardzo hazardownie, lecz nie wiado­
mo, czy postępowaniem swoiem udowodni swojej 
odwagi i sprężystości, lub czy przekona Europę, 
że tak gwałtownemi środkam i kazało mu się po­
siłkować jego rozpaczliwe położenie.44

Daily Newt wyraża się niemal w ten sam
sposób.

Brak nam ciągle, podobnie jak  całej Euro­
pie, bliższych szczegółów o ostatnich rozruchach

w Hiszpanii. Jedna tylko paryzka Liberie donosi, 
że dla powstańców sprowadzono w ie k ą  ilość 
sztandarów i broni, za którem i to przedmiotami 
szukali rządowi ajenci. N a chorągwiach znajdo 
w ał się z jednej strony napis: „Niech żyje wol­
ny lud! Precz zB urbonam i!44 a na drugiej: „Kon 
federacja!44 Corresp. Franęaise dowiaduje się także 
od dobrze poinformowanych osób, że dawny do- 
wódzca karlistów, K abrera, pisał do swych przy­
jaciół w Paryżu, iż dlatego tylko nie chce wziąć 
udziału w ogólnym rozruchu, ponieważ powstań­
cy pragną w ynie^’ na tron hiszpańską księcia 
Montpensier lub jego  żonę.

?ia sl-om bruneM -  ...........

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Na porządku dziennym posiedzenia d. 16. b. 

m. w pierwszym rzędzie s t a ł : wybór komitetu do­
mu sierot; wnioski względem dostawy rur żela­
znych do w odociągów ; statut dla gminy miasta 
Lwowa (dokończenie); wnioski sekcji V. wzglę­
dem objęcia gimnazjum Franciszka Józefa na 
koszt i opiekę g m iu y ; prośba nauczycieli miej­
skich szkół ludowych o dodatek z powodu dro 
żyzny.

Z tych spraw załatwiono ty lko dwie pierw ­
sze. Obradę nad statutem odłożono z powodu ob- 
szerności przedm iotu, a  przystąpiono do spraw y 
niemniej naglącej, t. j .  do przyjęcia gimnazjom 
polskiego na koszt gm iny. Sądziliśmy, że punkt 
ten po raz ostatni jnż będzie na porządku dzien­
nym, i doczeka się wreszcie załatwienia.

Sprawozdawca dr. M a d  e j  s k i  przedstawił 
znany już z wielokrotnych sprawozdań szereg ro­
kowań z rząd em , a nakoniec z krajow ą Radą 
szkolną, która dla ułożenia warunków z miastem 
w formie ściśle prawniczej, wyznaczyła ze swego 
grona komisję, złożoną z pp. P ie trusk iego , Gnie­
wosza i Małeckiego. Komisja ta łącznie z komi­
sją  Rady miejskiej, złożoną z pp. Gnoińskiego, 
Szwedzickiego i Madejskiego, jeszcze dnia 18. 
maja br. zgodziła się na projekt w arnnków  aktn 
fundacyjnego, m ającego być Radzie miejskiej do 
uchwały, a następnie rządowi do zatwierdzenia 
przedłożonym, poczem dopiero m a przyjść do w y­
miany ratyfikacyj. K ilkakrotne niezbieranie się 
Rady miejskiej na posiedzenia było powodem, 
że sprawa ta, już tak bliska ukończenia, poszła 
w odwlokę na całe l 1/ ,  roku.

P ro je k t ak tu  fundacy jnego  opiew a
I. Gmina król. stołecznego m iasta Lwowa utrzym y­

wać będzie w łasnym kosztem  od 1. kursu roku szkol­
nego 1868i69 począwszy, gimuazjnm wyższe Franciszka 
Józefa, aby tym  sposobem mieć zapewnione istnienie 
naukowego zakładu, któryby kształcił młodzież według 
życzeń i potrzeb narodowości, niezawiśle, od njgźebnych 
zmian politycznych.

II. Gimnazjnm to ma być 8klasowe iszej klasy, limi- 
na zastrzega sobie wyraźnie, że nie bierze na siebie o- 
bowiązku utrzym yw ania k las ubocznych, parallelam i 
zwanycb, atoli zachowuje sobie prawo otw ierania ich w 
m iarę uznanej przez siebie potrzeby.

III. Gmina m iasta Lwowa obowiązuje się dostarczać 
lokalności na odpowiednie pom ieszczenie tego gim na­
zjum, utrzymywać je w dobrym stanie, opalać je  i zao­
patryw ać w potrzebne sprzęty i rekw izyta szkolne. 
Sprzęty, rekw izyta i środki naukowe, dotychczas na u- 
źytek gimnazjum Franciszka Józefa służące, będą, o ile 
nie są już własnością gminy, oddane gm inie król. s to ł. 
m iasta Lwowa według inw entarza spisać się m ającego, 
na w łasność bez wynagrodzenia.

IV . Gmina obowiązuje się wypłacać pensje dyrek­
torom, nauczycielom, katechetom , suplentom i sługom  
szkolnym w sposób, przepisany dotyczącem i ustawam i 
istniejącem i lub istnieć mogącemi dla gimnazjów 8kla- 
sowycb I. kategorji. Gmina dawać będzie em eryturę 
nauczycielom, tudzież zaopatrzy pozostałe po nich wdo­
wę i sieroty według norm , przyjętych w zakładach rzą ­
dowych tej samej ka tegorji; la ta  służby rządowej wli­
czać będzie gmina nauczycielom. Z astrzega sobie jednak 
gmina prawo, tak  co do lat, jak  co do em erytury, w 
szczególności co do uczestniczenia w utworzeniu fundu­
szu em erytury, osobne z nimi zawierać umowy.

V. Gmina przeznacza rocznie kwotę 300 złr. w. a. 
na zbiory naukowe, a 700 złr. na potrzeby kancelaryjne, 
któreto  kw oty będą w ypłacane do rąk  każdoczesnego 
dyrektora gitpnazjum z obowiązkiem złożenia, .z gnych 
rachunku-

V I. Dochody z opłat szkolnych wpływać będą na 
rzecz gminy do kasy m iejskiej. Gminie służy prawó 
nwalniania od opłaty szkolnej. O płaty te  nie m ogą 
być wyższe jak  w rządowych gimnazjach I. klasy.

V II. Gminie przysłużać będzie wpływ na dydak 
tyczny rozwój zakładu, określony §gfami 117—121 sta­
tu tu  organizacyjnego dla gimnazjów z, r. 1849 z tem 
zastrzeżeniem , że gdyby prawodawstwo dało gminom 
szerszy wpływ w jakim kolw iek kierunku na rozwój u- 
trzymywanych przez nich zak ładów , to prawo takow® 
służyć bedzie gminie m. Lwowa względem gimnazjum 
w mowie będącego. W pływ gm iny, określony w w j'1 
przytoczonych §§. 117—121, w żadnym  razie nie może 
być nigdy ścieśniony. i

V III. Gmina m. Lwowa mianuje dyrektora, nau­
czycieli i katechetów , w którym  to względzie związ»n9 
bedzie jedynie ustawami, określającem i kwalifikację 03 
ukową kandydatów nauczycielskich przy gimnazJ30 
państwa. Gmina rozpisuje konkurs niezwłocznie P° °" 
próżnieniu posady, i najdalej do trzech miesięcy od 
pierwszego ogłoszenia k o n k u rsu , obowiązaną JCst 
przedłożyć krajowej Radzie szkolnej podania swo­
ich kandydatów . Rada szko lna  o rzecze , k ló ry z 
kandydatów  dla braku kw alifikacji naukowej, według 
ogólnych w tej m ierze obowiązujących przep*8uW, nie 
może być mianowany, i zwróci gmiuie m. L « °w aprzed ­
łożone podania do zrobienia w yboru z pozostających 
kandydatów kwalifikowanych. Co do obsadzenia posa(j 
katechetów  obowiązują oprócz tego istniejące przepisy. 
K ażdą nominację podaje,gm ina m. Lwowa dow iadom o- 
ści k raj. Rady szkolnej. Zastępców nauczycieli powołu­
je i oddala gm ina po wysłuchaniu zdania dyrektora, i 
uwiadamia O tem k ra j. Radę szkolną-

IX. K ary , nagany, czasowe i stanowcze usunięcie z 
urzędu dyrektorów , nauczycieli, katechetów  i suplentow 
należą do atrybucji Rady szkolnej krajowej. Służbę 
szkolną przyjm uje i oddala gmina po wysłuchaniu zda­
nia dyrektora.

X. Powyższe obowiązki przyjmuje gm ina m. Lwo­
wa pod następująoemi w arunkam i:

a) że język  polski będzie wyłącznie językiem wy­
kładowym, a gm inie pozostaw ione oznaczenie sposobu 
nauki języka niem ieckiego, tak , by uczniowie p zy e- 
gzam inie dojrzałości władali dokładnie językiem  nie­
mieckim;

i )  iż nie będzie żadnego ograniczania w przyjm o­
waniu uczniów różnego wyznania lub obrządku;

c) iż rzeczone gimnazjum zatrzyma charakter zak ła­
du publicznego; J ir 1

d) iż z dniem-, w którym  gimnazjnm zostanie od­
dan e , posady dyrek tora  i nauczycieli jako  opróżnione 
uważane będą. a przepisy niniejszego aktu wejdą w wy­
konanie

e) iż wreszcie gm inie będzie wolno zaktad ten g i­
mnazjalny przem ienić na równorzędny zakład realny.

Gdyby więc prawa gminy m. Lwowa, w niniejszym 
akcie wyszczególnione, w czemkolwiek i z jakiegokol- ■ 
wiekbądż powodu, czy to przez władze rządowe czy usta­
wodawcze uchylone, lub ograniczone zostały, albo gdy­
by zasady i postanowienia statutu organizacji krajowej 
Rady szkolnej z dnia 25. czerwca 1867 w innej drodze, 
niż przez ustawodawstwo krajow e, t. j. przez sejm kra­
jow y za sankcją N. Pana, zmienione zostały : gmina bę­
dzie m iała prawo uchylić się od wyżej określonego 
obowiązku utrzym yw ania własnym kosztem gimnazjum 
w mowie będącego. V j  - i r,

XL Na wypadek, gdyby gmina m. Lwowa była 
zmuszoną uchylić się od obowiązku utrzym yw ania gi 
mnazjum tego z przyczyn, w powyższym artyknle w y­
powiedzianych, gmina obow iązaną będzie ponosić w zglę­
dem zakładu tego  te ty lko  obow iązki, które dotąd po-, 
nosiła, t. j. dostarczyć bezpłatnie potrzebnych lokalno­
ści na umieszczenie tego gimnazjum, wszakże pod wa­
runkiem , że w zakładzie tym językiem  wykładowym 
będzie język  pulski. W takim  razie zamianowani przez 
gminę m. Lwowa nauczyciele, katecheci i dy rek to r za­
kładu, jeżli ich rząd użyje, pobierać będą płacę z kasy 
rządowej. Ci zaś. którychby rząd nie użył, albo którzy 
przez gminę m. Lwowa przy innym zakładzie nauko­
wym nie zostaną odpowiednio um ieszczeni, pobierać 
będą z funduszów m iejskich em eryturę, jak a  ijn według 
artykułu  II. niniejszego aktn należeć się może. Sprzęty, 
rekw izyta i środki naukow e, w myśl artykułu  III. na 
własność gminy oddane, pozostaną przy tym zakładzie, 
reszta zaś onych pozostaje do wolnej dyspozycji gminy 
m. Lwowa. - -

XII. Gmina m. Lwowa przyrzeka uroczyście pełnić 
wszystkie przez siebie niniejszym aktem  przyjęte obo 
wiązki z całą punktualnością, na dowód czego akt ta ­
kowy przez sw oją Radę m iejską według formalności 
prawnych zeznaje, i podpisuje, z tem atoli zastrzeże­
niem, że ak t ten fundacyjny natenczas ty lko gminę m. 
Lwowa obowiązywać może, jeżeli w całej osnowie przez 
rząd J .  c. k. apostolskiej Mości przyjęty  i zatw ierdzo­
ny, a gmina m. Lwowa o tem urzędownie, z dołącze­
niem jednego .,,egzem plarza mniejszego aktu, klauzulą 
aprobacyjną zaopatrzonego, zawiadom ioną zostanie. Na-, 
koniec zastrzega aobie gm ina, iż w razie, jeżeliby akt 
ten fundacyjny nie został p rzyjęty  i 'w całej osnowie ze 
strony c. k . rządu nie był aprobowany w roku bieżą­
cym, t. j. przed rozpoczęciem roku szkolnego 1868 na 
1869, wszelkie prośby i rokow ania, w tym  przedm iocie 
po dziś wniesione i podjęte, zą niebyłe będą uważa,,.,.

We Lwowie dnia i t. d.

P ro jek t ten przeszedł przez sekcję V. nie bez 
trudności. Punktem  spornym był artyku ł IX . Nie­
którzy z radnych upatryw ali w tym artykule zu­
pełne zniweczenie wpływu gminy na gim nazjum  
rzeczone, a p. Szwedzicki w komisji jeszcze wniósł 
votum separatum, by oddalanie dyrektorów , nan 
czycieli i t. d. mogło się dziać nie przez Radę 
szkolną, lecz przez osobną m ieszaną komisję, do 
której należałoby dwóch członków Rady szkolnej 
i dwóch członków Rady miejskiej, pod przewo­
dnictwem każdoczesnego prezesa Rady szkolnej.

Punktu tego czepiono się też w Radzie miej­
skiej, by całą spraw ę ubić. Radny S z w e d z i ­
c k i  zaczął od niego swoje wątpliwości, przywiódł 
Radzie na pamięć niepewność sytuacji, stworzo­
nej okólnikiem hasnerowskim, i wniósł odrocze­
nie uchwały, aż dopóki sejm nie orzecze swojego 
zdania o tym okólniku. Nie omieszkał także na 
pom knąć i o tem, że do gimnazji m polskiego 
zaledwo tylko 7 °/o uczęszcza młodzieży, rodzonej 
we Lwowie, reszta zaś z prowincji. Argument 
ten charakteryzuje całą tendencję wniosku odro­
czenia. Chciano po prostu pow iedzieć: N a co 
nam płacić dla nienaszych dzieci ? — D ą b r ó w -  
s k i popierając ten wniosek, poszedł jeszcze dalej 
w swej argum entacji; twierdził bowiem, że inne 
czasy były wówczas, kiedyśmy się  starali o ob 
jęcie tego gimnazjum. Był ucisk narodowości 
teraz zaś jest równouprawnienie, i po co nam 
płacić za to, co możemy darmo otrzymać?

Trzeci z kolei A d a m s k i  ozwał się za 
wnioskiem Szwedzickiego, utrzymując, że docho 
dy miasta coraz więcej się um niejszają, że mia 
sto biedne, uie zniesie kosztu ta k ie g o ; będzie 
musiało ch yba dodatek nałożyć, będziemy utrzj 
mywać profesorów, a potem spadnie nam na b ar­
ki eta t em erytalny tychże, jakoteż ich wdów i 
sierót. >uit4'<■-<> o iw f  ?n bsx\7 m iU h r t1.} , ,,

Głosy te źle wróżyły p powodzeniu dąlszęm
sprawy- m yi h m

Radny W i l d  pierwszy pospieszył w jej o 
bronie- Praw da — rzekł — żę biedni jesteśmy, 
ale nie brakuje pieniędzy, bo tych dosyć jest; 
dowodzą tego budżety coroczne i gotów ki kaso­
we, a przy lepszem gospodarstw ie byłoby jeszcze 
więcej pieniędzy, — ale biedni jesteśm y — bra 
kiem inteligencji. Z alew a nas żywioł obcy, przy 
gniata ciemnota. Jeżeli nie przyjmiemy na siebie 
zakładu, zapew niającego nam rozwój narodowo­
ści naszej, natenczas zostanie nam  wprawdzie 
parę  tysięcy gnldenów w kasie więcej, ale nie 
dla nas, lecz na łnp innych, którzy P° uas przyj­
dą. Podanie Szwedzickiego, jakoby tylko 7%  
młodzieży lwowskiej uczęszczało do gimnazjum 
Franciszka Józefa, zdaje się nieprawdopodobnem, 
ale choćby i tak było, to młodzież z prowincji 
tu m ieszka, tu konsumuje, tu P_°mnaża napływ  
inteligencji, a gdzie napływ  inteligencji, tam n a ­
pływ  dobrobytu.

D rugi G n o i ń s k i P°paH wnioski sekcji. 
W prawdzie są  ciężary, a *e pomyśleć trzeba w in 
ny sposób o ich nldze i o pomnożeniu dochodów, 
ale nie sam ochcąc wypuszczać z r ąk, co się nam 
nasuw a. i

R a j s k i  zw rócił uw agę Rady na stanowisko
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ogólne, jaki® Galicja teraz zajmuje, • jakie jest 
położeuie całego naiudu polskiego- Wobec na 
tłoku ^enuanizaeii w Pozm ńskiem  i przygniece- 
nia żywii łij polskiego pod zaborem nfósltie^skińi, 
u nas -ylkc wolno Polakowi zwać się Polakiem. 
Nie staw ajtay  przeto na stanowisku prowincjo- 
nalnem. ale pamiętajmy, że dziś Lwów jest sto­
licą polskości, stolicą Polski, i przy powzięciu 
ucbw słj miejmy na względzie ogólne położenie 
nc-oau ^ 4

H o nlLg s m a n ri u™aża sprawę- gimnazjum 
za spraw ę honoru v*ą miasia. m ie c h a  j f  S I ,  
by tyle, eo 'A t‘jStawK się ya Bi.yech [ f f z lz  jylfi 
lat starallśm Ł  się 0 tc ’ ubijaliśm y się fofflialnie, 
a  teraz g d j iuż przystają na nasze życzenia, co­
famy ś rę \ Jak gdybyśm y się ubiegali nie na se- 
rjo, lec? tylko dla okazałości jak iejś. W ysnuwa­
nie obaw pewnych, jest płonne, bo bez^ti)BW nf 
gdy się nie obejdzie. T ak  odroczenie?, ja k  juWzię- 
cie uchwał^ nieprzyjmowania gimnazjum na koszt 
m iasta , narazi gm inę na hańbę i pośmiewisko. 
W ytykać nam będą słusznie : S taraliście się i do­
bijali, gdyście nie mieli nadziei, że otrzymacie, a te­
raz skoro w m dajemy., tzam ykace kieszenit ppd 
błahemi wybiegami.

M 111 e r  e t  wykazał, iż miasto odrzuceniem 
te) sDrawy stąnę l j . m iprzeczności sam e z 
soba. . I_". -  ^ 1 1  - w  , ,  -  -

Wszystkie. ^łosy obyw atelskie byty -wy-, 
razem rozpaczy, i zdaw ały sięr być glosam i na 
puszczy cop,ero głos radnego Ż aaka wlał btuchę
w zw ątptatyęh.-j : i  j*ygf fi") V“ l#T).T” C  d .T

Z a *k  wobec przeciwnych swoich kolegów 
oświadczy! otwarem, że spj-awa t&k s ta n ę ła , ( ii 
honor miasta- pójd" ia w ruinę, skprobyśm y je j za­
niechali. -Nie możLaf tedy nic odraczać am od­
rzuć ić, lecz tyllsp starać Się zmienić artykuł IX  

Mówjł jeszcze Ś l ą s k i  za wnioskiem sekcji, 
a  .'ftkoniec sprawozdawca M a d e j s k i ;  temu 
ostatniemu- powiodło się zbić wszystkie zarzuty 
przeciwng, t^k, że przy głosowania tyrkb 16 
radnych od tyln miało odwagę powstać za wnio­
skiem odroczenia.

Przystąpiono do rozprawy specjalnej. Prz', 
p ierw szjm  punkcie ijsdńkk spraw a doznała, zdr 
niem na&zem, wielkiej., może nąwet mepow etow a-r 
nej szkody, Z nWhgi bowiem, że choćby za­
twierdzenie aktu tunaacyjnegę nastąpiło zai az, to 
za krótki byłby już czas, by gmina m ogła od 
pierwszego kursu <uku szkolnego 1868/69 objąć 
to gimnazjum* od 2. kursu niedogodna rzecz po­
stanowiono odłożyć termin objęcia do f .  kursu roku 
szkolnego 1869/70. Owłoka ta bardzo niebezpie­
czna. A przecież zakład mógł istnieć bodaj pro­
w izoryczne przeztO k 'cały , byle tylko pod opieką
g m i n y .  ̂ ‘'L ł  (M lO .f r O c L  t  l

Do £o,uz. poł do 10.. przyjęto fi a rtyku łów ; 
dla spóźnione fudziny tudzież dia grożącego 
n ie k o ^ le h r^ d rz u c o n o  dal*ze obrady. ^

-oseipc w q  .BiUi/fotf;
, * i l s  0 ^ 0 . 0 0 0 ; t  k i i  

K r o n i k ą  ą | < i m

— O k ó ln ik  h a sn e ro w sk i . I dzienniki polskie (Czas) 
i delegaci nasi ośw iadczaj;, i i  dopiero z Gazety Narodo- 
toę? dowiedzieli się o okólniku ha^nerowskim do nam ie­
stników. cyjjjęrasem okolnik ten w c h w i l i  r o z e ­
s ł a n i a  g-ó z m i n i s t e r s t w ,0 drukowany by ł per 
eitensuiti v< Neue fr ,  P n  ise, a nazajutrz w streszczeniu w 
innych pismach wiedeńskich. I  dopiero w trzy dni po­
tem  w j^tąp jła  przeciw niemu Gazeta Narodowa, cytując 
ustępy z z tego  okólnika podług Neue fr . Presse.

— P rze ło żen i S tow arzyszen ia  w za jem nej pom o­
cy  rzem ieś ln ik ó w  m ieszczan  lw o w sk ich  pod we­
zwaniem błogosław ionego Jana z D u k li, opiekuna mia­
sta  Lw„wą, zapraszają w myśl §. 35 statu tu  tegoż wszy­
stkich cżłonków Stowarzyszenia wraz z rodzinami, jako- 
też pobożnych chrześcian na uroczyste nabożeństwo, 
któro się na uczczenie patrona Stow arzyszenia w nie­

dzielę dni? 19, lipca b. r. o gudzioię w pół do 11 v, 
kościele 0 0 . bernardynów.

Lwów u. 17. b p ®8 t86f}*
N o w a k s ię g a rn ia . Z dniem 16, b. m, otworzyli 

tu  we Lwowie pp. Gubrynowicz i Schm idt księgarnie, 
sk ład  nót i utworów szt ik pięknych. Mamy tedy obe­
cnie 5 handlów księgarskich we Lwowie.

— J uż wyszedł zeszyj V III. „ S trz e c h y " , pibm.- ilu­
strowanego dla rodzin polskich, i zawiera „Bezimienna". 
Powieść z końca XVIII. wieku, B. B olesław ity z ryciną. 
(Ciąg daluzy.J — jO dpow ieoż panu . . . . >  Rosji*^ poe- 

| - Łj i . ') S m B a 4 ;  .  „Notatki v§aifiw |a z m u s u V -  . n i  
'w osele kre Lsauó^ie®, prźefc l-ł^G udcbtt^jego," ,Lis, f

r y - r u -
i

—

jego charakterystyka i polowanie na lisy", przez a t .  No­
wińskiego (z 4 rycinam i). — „Przejście jfo .ik ó * ’ prz 
L ipsk w r. 1831.*— „Rycina do pamiętników W. Pola*.
-  ^Czarni b;ali“. Powieść z ży jią  litew skiego, Jan a  I 
Sygm y, z ryciną. (D okończenie.) — „ P L  .uezą„ei ś lę 5 ‘ *  
młodzieży*. W iersz Ja k . Zakrzew skiego. — „W ładysław 
Eminowicz*. Rys biogratiefcny,prr4f*L F r. Wal gó-skiego.
— „Fraszka", przez Paulinę z L . W ilkońską, — „K ro­
nika z kraju i ze św iata". — „Zapiski z bibliografii 
polskiej z, r. 1867—1868.“

Ja ro s ła w . W hieRzielę dnia ln . lipca odbyło się 
posiedzeń.e ogolnego zgromadzenia Towarzystw." wzaje­
mnej pomocy oficjalistów pry wątnycu powiatu jarosław ­
skiego, ■ l i s k i  B c  f  e s r  O  w

W ybrano przewodniczącym p- Adolfa W ojtkowskie- 
gu, eżfonka w spierającego, który" zagaił posiedzenie 
odozj taniein; p ro tokołu  czynności ia ostatuiein posiedze­
niu, i pisma p. Sobieskiego, który rezygnuje jako  czło­
nek iW ydziału. T B  U m i  ( b d i 5 | T 3 o )  d i  w  o  

Zgromadzenie, praw ie jędnum yślnie wybrało nr no 
wych dzionków W ydziału,pp. WojtK.owsk.iego i Maiachow " 
skięgę' „zżogków wspierających, oraz j«p. Przybieckiego 
i G rosm aąna, członków rzeczyw istych. Ponieważ jednak 
nieobecny Steran hr. Zamojski jes t także przewodniczą 
cym w W ydziale centralnym  i na pppie^zeniach Towa 
rzystwa pow iatu tutejszego nie zawsze moZe przewodni­
czyć, * zarazem rozwijać czynnie dalszą organizację T o­
warzystwa w powiecie jarosław skim - przeto zgrom adze­
nie jednom yślnie uchwaliła, aby p. W ojtkowski przew o­
dniczył w zastępstw ie Stefan?, ht Zam ojskiego, a n ato ­
miast pow ołało do. W ydziału p. R óżańskiego, czionka 
rzeczyw istego, k tó ry  rachunki utrzymywać dalej ma i 
wszelki porządek manipulacyjny.

Zgromadzenie przyięło do grona swego nowych 
członków rzeczyw istych 14, którzy przystąpili z 30 u- 
dzi_ałamij3  f i  @ in  H i )X D f iW O * D ]f l

W kładki, złożone do rąk  p. Różańskiego- po dzień 
16. lipca br. w kw ocie 350 złr;, odtsłane juz Zostały do 
banku hipotecznego we Lwowie ną rachunek T o w arzy ­
stwa wzajemnej pom ocy oficjalistów prywatnych z po-
w iatT (jaró 'słA w śkięfb{H ^W  6 5 3 l l f i “ O ) l O 0 I W O l l

i*- Z adw órza . Poezuz a u  się: do obowiązku prze­
siać panu F . P , z pod Przem yślan na jego w Kronice 
Gazety Narodowei z  dnia 14. lipca bf. Umieszczona kore­
spondencje pastępne w yświecające ośw iadczenie) f  

„Byłem i je s ttm  za wniuśkiem pana T re te ra , 'to  jes t 
popieram najusilniej p ro jek t połaezenir sościńca iwo* - 
sko-złoezow skiego z nowo budowaną koleją arogą bitą 
z Kurowie na Laszki do Zadwórza, ponieważ "ta droga 
jest najkrótsza, ą >ako taka  — tudzież z innych miejsce 
wych powodów — może być najtańszym  kosztem  bndo- 
waną. Głównym celem nowej drosi. jes t połączenie ist- 
niejącego gościńca z ko leją; jeżeli zaś ma być i uboczny 
cel, tj. połączenie miasta Glinian z koleją, usiągniętym , 
natenczas rzeczą słuszną by było , aby miasto Gliniany 
chciało ponieść nadwyżkę kosztów , jak ieby  z tego po­
wodu wynikły, a które nie będą tak  ieznaczne, Jak się 
może Danu korespondentowi w ydają, W takim  razie j  
ja  chętnie drogę na Gliniany popierać będę, i oba z pa­
nem korespondentem cieszyć się będziemy rozwojem 
wysławionego handlu gliniańskiego.

„Przeciw partykularnym  interesom , o które mnię 
pan korespondent z lekka posądza, zastrzegłem  sic w o­
bec pełnej Rady w Przem yślanach, i to publicznie o- 
świadczam, że mając dwoąpec u siebię w Zadwórzu i 
połączenie koleje niemal -z całą L am pą zUDehre mi

ślai lub n.c, chyba że pan korespondent przypuszcza, 
drugie trzy  lata będę piastować goaność prezesa Ra­

dy powiatowej. Lecz pod tym  względem nie przesądzając 
byni.jJiL.iej głosu i opinii powiatu, mogę pana kore­
spondenta zapewnić, że się o to  stanow isko, jakkolw iek 
iaszczytne, bynajm niej ubiegać nie mj ślę. Nakoniec co 

Jo  kwestji dlaczego dworzec nie jest w Glinianach, tyl- 
-co w Zadworzu^ to zapewne pan korespondent nie wie, 
■te były dwa leonsorcja, ubiegające się o koncesję kolei 
lwowsko-brodzko-tarnopolskiej: jedno konsorcjum tra so ­
wało kolej na Gliniany, drugie na Zadwórze; dlaczego 
to ostatnie ouzytnało  koncesję i— tego nie w iem ,’*l£ 
mogę pana '."torespondenti1 upew nić, że v~obec uonknręą- 
rencji na tak ie  przedsiębiorstwo, drobne zabiegi i pro- 

: tekcyji i, względem posiadania dworca, znaczenia i miej­
sca mieć nie moga. H, Bochdan,

prezes Rady powiatowej przęm yślańskięj. 
M e iu m , w a rs z a w s k ie ,  Parę dni tem u, ja k rr  

przcknpKa warszawska z koszykiem siedziała na Nalew­
kach prred  bramą oficer policji wezwał żydówkę, 
aby natychn iast odeszia, a kiedy ta  ociągała się gdera­
jąc, oficer pałaszem rozciął jej głowę do mózgu i w pa­
rę dni potem umarła, jak mówią.

i au Alargulec żyd, zamożuy człowiek w ychodjił z 
Saskiego ogrodu za Żelazną bram ę; jak iś  jegom ość za­
trzyma! go, p y tą  ąc się, kto mu robił spodnie i gdzie 
m aterjar kupował. Zdziwiony zrazu pan M., odpowiedział i 
spokojnie wskazując adres sklepu i krawca. Nieznajomy 
nąaWał g o 'k łam cą , rznei) się na niego wołajac, że to  
sp )dnie jego, skradzione mii. Policja zaprowadziły pana 
M k żoną ł  napastnikiem  do cyrkułu, Panu M. zdjęto 
spodnie, musiał posłać po inne do domu. Spisywanie 
protokołu trwało 6 godzin. Pan M. Wytacza proces na- 
p?»śnikowl o. pot warz. Napastnikiem jes t jak iś  Mieoiii- 
Jki czy Miciński.. agent tajnej policji. T ak ie  to śmieszne 
dzieją się rzeczy w W arszaw ie1 

Ft 8 M n irn o w a  w Bawarji nadesłano num do u m i t /  
szczotia następujące podziękow anie *

„Rodakom, zamieszkałym w Krzeszowicach obwodu 
krakow skiego, k tórzy  szlachetną ofiarą 50 złr. na rzecz 
gminy polskiej w Mni ihowie, pLzyszli z pom ocą tejże, 
w imienin ogółu tutejszego wychodźtwa składam y ser­
deczne podziękowanie;.^) 0*1 I f f T R j l J D  )  l5 fD G  

B. Garc.j.łsfci, wojt gm iny, iłciycki de Rose.nwert,. Mi- 
ehtnewM, kasjer, Zaja^kowtki, radny."

T u lu*  iwe Francji) ani a 7. lipca. Na ostatm em  
ogólnem zebraniu kom itetu, opiekującego sie szkołą 
polską w i ułuzie, pułkownik klondain w ybrany byt na 
prezesa tegoż kom itetu. Je s t tc prezes korpusnego 
sądu wojsLjwego w Tuluzie, by ły  m inister wojny w Ser­
bii, k tóry  stw orzył i uorganizował dzisiejszą armie serb 
s k ą . j  zarazem iest pułkow nikiem  inżynierji w czynLej 
służbie. W iee-prezydentem  wybrany br. Duperier, dzie­
kan tuluzkicj R aJy departam entalnej. Na sekretarza wy 
branyjp- Olisoa, bogaty właściciel, k tóry w sąsiedztwie 
szkół) p tćiada willę. 1 •

[  - “ * . q
T -

L \vO w ie. Niżej podpisani przyjaciele Twoi, po większej 
części nie-członkow ie Toa arzystwa dem okratycznego, 
chociaż wyznawcy prawdziwego aem  )kraty zmu, ośm ie­
lam)' się zapytać Cię szanowny panie o powody wystą- 
pien>» Twego z  Towarzystw a demok a tycznęgo .

Lwów d. 16. lipca 1868 
5 > i Z rgtijom y z Wysokiem poważaniem

Ka-o< 'Bodnie/ci, J . Łokietek, Antoni Pawłowski h  He 
Jera, B , Hefern, ,4. Al ksanaroun .  Karol Pawłowski, B, Lh'- 
lęba, hiberai Zajączkowak., Karol Miklasrewskt, J i ,e f  Cter- 
necki, Kazimierz Okaz, Władysław SeredowsE Władysław 
Ostrowski, St, Krupski’, dr. J. Smolka, Piotr Z  brożek, Karol 
Bayer. Aleks, Hirszlery, Jozef Malicki, Szczęsny Miąezyński, 
Boksiaui Laskowski, Karol Jakubowic„, Fdmund Zawadowski,

*
— ----------

P . S z im a -z L i,  re d u k to ra  P "d a  i  Prany, z a b ra n a  
do o d sied zen ia  k a r y . Nu,rodni Nomuy (w ni i 
Nat idnick Listów) p o ja w ią  SHi ju lro  przygcdo.yujc; 
się tak że  z a p a so w y  dziennik* ń ie tu irck o -ezesk i 
pud ty tu łem  Opposition.

W Tryeście odbył się dnia 16. bm. pogrzeb 
zabitego w nocy z dnia 13. na 14. ParisegG przy 
wielkim udziale idności. Sklepy byłv pozamy­
kane; kamienice m iały oznaki żałohj p k rę ta  
włoskie w przystani pospuszczały b a ń d e r / .j  Na 
grobie przemawiali W idpkowiez i Herm ethi ."Dnia 
15 i 16. b. m. nie by. sednych zaburzdń, wy- 
jp^rszy drobne cktcesa.

Izba deputowanych sejmu w ęgierw yego ob­
radow ała d. 16. bież. m. nad wi asku  m Tiszy, 
względem modyfikacji ustawy o ściągam i' po. 
datków. D eak mówił za wniosk om izba pa­
nów przyjęła tegoż dnia ustawę o gpdatlyj gruu- 
towym

Patrie zaprzecza, jakoby margrpoią- Te Mou- 
stier w ydał teraz jaki okólnik, śkręśla jąc^  sy tu a­
cję polityczną.

Telegram y m adryckie zaprzeczają doniesie­
nia, ,«kot»y w Katalonii ogłoszono Staff oblężenia 
a w Saragosie miało przyiść do zaburzeu-

Poczta lewanty ńska przyniosła wiadomości 
pod daiem 11. bież., m. z, Aten, że środziemmi 
fiuta m oskiewska zgromadź' się w P T tflu ; ze 
StaLtbułn zań , że wojsko tureckie w Teselii ma 
być pomn żone o 10 batalionów.

 —mJ ,

?bjee:i amy „Gazety Narodową]- ’
W i e  d o ń  d n i a  i s .  l i p c t L  ^Dzisiejsza 

W iener Ztg. ogfusza: orzepisy m iaidr^  spraw 
wew nętrznych wzgłedem przep row adzen i u s ti 
wy o organizacji 'toPtycznej vy krÓlertwa"!) i 
krajach, reDrezentowanych w Radzie państwa.

T r y c s t  d .  17. l i p c t  iw ć.qc\ ,  Dziś 
f  wczoraj panował spokój zupełny.__

B e r l i n  d .  1 7 . l i p c a .  K rem -Ziy. do­
nosi . Na wn.osok Moskwy o ogramew up użycia 
k u l pękających, proponowały Prusy wysa lżenie 
międzynarodowej komisji rzeczoznawców Mo­
skwa przyjęła propozycję Pruską; komisja ma 
się zebrać te; jesieni.

B elgrad  d. 17. lipca. Turcja yiznała 
księcia Milana.*?

i L izbona d 17. lipna. Loulń zrzekł 
się utworzenia gabinetu; powierzono yje panu

■

d’A \ila r
lI a

r O W j a i l B ii . . ' ,v in  i a n * I f l d l 8  9 1 ^ 1 .  • • o
Ltęt o tw arty  do pana K o rn e la  U jejskiego w e  . K * 1  » ^  z dT 3 ’11-  lip° a _ ^ na 2 ‘
i ? Niżpi DodDiaani Drzviar,ir! Twuf uu wie m iff. 1 0 .- p o p o łu d n iu .

A  o- o- • J  '  ' 0Ostatnia wiadoinosai.
Redaktoi Narodnlcti Listów , Tuma, został dnia 

16. nocą skazani' za zbrodnię zakłócenia spokoj- 
ności publicznej na 6miesięcł-ae ciężkie wiezie 

_ . Ł . nie i ntratę 20U0  złr. z kaucii
to jes t obojętne, czyli będę m iał gościniec do Przem y- Z  Pragi telegrafują, do Pressy dnia 16. bm .,

mul. 1 0  popołudniu.
W ie d e ń . Pożyczką jezpociatkewa 69.30, Akcje 

K arol? Ludwika 210.25. ivolej1 liedm iogroJzk" 153.5o. 
Kolej południowa 182,z0. Kolej państwon a 2&5.10. Kolej 
iiiiifkiruh. 168.50. Kole„ Iwowsku czorniowieck* jBó.—. 
Kolej pó luo :na  J89'25. Ku ej Rudolfa 1. emisji 112.—. 
Kole; Rudolfa 11. eiukoji 145, Kolej Francis, „a  Jó ­
zefa 163.—. Kolej alfóldzku 157— . Galicyjski* oLligacje 
indemn „acj =d‘ 68.—. Losy 1864 r. 9o,80. Nopoleondor 
9.09'/i, P rnsly  kurapt 1 ,68 'a- Usposcbieuie oaCłe.
K u r s a  z dnia 17. lipca 1868, godzina 6. 

min. 35. popołudniu.
W e d e n . Pożyczka b ezp o d a tk o a - 6o%55. Akcje 

kredytowe 2 1 7 .- .  A kcje K arola Ludwika ^TÓ.50- K o­
lej południowa 183.30. Kolej państwowa 355 70. Ko- 

I losoncka 86— . Kolej alfoldzka 15o„50. L osy 1860 
roku . 81 19. K arola Ludwika obligi p-ei wsifeHStwa 11. 
em ijji 89.50. Lwowj,ko-czerniowieckie obligś pierwazeń- 
stwa 77.25. N apoleondot 9.09. Spirytus —. D sr osobie- 
ni.-; barazo scaie. 
l i r .  P a ry  i  F :: , ta  3°/„ 70.10.

W ro c ła w . Pszenica 111. żyto 72 Gwies 40. Rze­
pak “..mowy 172. Koniczyna —.

B erlin . Moskiewskie banknoty x,K<yi k red y ­
towo 963/ , .  G alicyjska kolej 93’/ , .  Kolej pańetw-o1 
152*/,. Wiedeń 88'/j. Usposobienie nie bardzo stale. 
Pszenica Żyto 56*/,. Owies 31.

G"!*podaratwo, przem ysł i handel.

Cennik jjieldy
we L w ow .e. -d. 17. lipca

-o '
I. Akcjo; sztokę.

Kolei gaj , K ir. Ludw. . .
Koiei Lwow. Caern. . . .
Pan  ;u hyp. galic. N . .
Papierni czer1. bez dyw.

J l z r  I I
m. k . t  g
w. > s ° 

lic .

I I .L is ty  ZH„la\viie'zn 100 z l 
Tow, k r e i . gai.
1 ow. kred, gal.
Banku hypo t. galic.

I I I .  O b lig i z a  100 z tr .
Indemuizacyjne galic. . . 

d tto . Wk. krakow .
a tt  > Ks. bukowiń.

Potyczki głodom z r. 1866 
Pierw . kol. gal, K ' L . I. em. 
dtto flttu dtto II. eiu.
dtto ^  a tt o Lw .1 C: em .

I. emisji
dtto I tto  dtto II. dtt«

i .  Monety.
lenderskj

[’or
*1 l i r  - i l

u l • t • • •
rosyjsk* . .

rny rosy ,ski . . 
rov.*y d tto  . . 
p0l. za 100 zł. poi. 
ki srebrny . . .
[ety kasow e . .

,nu Wełna cetna. wied. z 5y„

Płacą Żądają
w. a. W. a.
zł. c. Zł. D

210 00
",

211 <00
184 50 185 (50
00 00 00 OJ
00 00 00 00

77 70 78 ■20
74
87

00
50

74
88

50
00

68 10 6:4 50
00 00 00 00
00 00 00 00
99 75 100 75
00 00 00 00
89 50 90 25.

77 25 78 (W)
00 00 00 00

5 32 5 375 37 ,5 429 08 9 16
9 32 9 40
1 72 1 76
1 54 1 55

00 00 00 00
5u uO .00 nn

l 69 1 7 1
111 00 1.12 00

O b w ie sz c z e n ie -  onieważ zaraza na 
bya*o ro “■ate, na Bukowinie obecnie .panują­
ca, zagraza wkroczeniem i do Galicji, uzna­
ło c. I .  im iestnictwo za a ? 
czvć handel h r !!ia rogatego mięaisy Buko­
winą a G ali-Jj na linię, i a której “ezT ^ e -  
stanne nadzi -ow inie (prz«pędzane^ °  byd 
jes t m rżebnem . v ; ,1o

Ażeby przeszkodzić wkroczeniu tej p 
gi do tra jn  rozporządza się u: le 0 ?
stępu je; •»’" •'•*•2

1- Na żadnym punkcie wzdłuż granicy 
od Bukowiny nie wolno przepędzać bydła 
do Galicji, a transport tegoż ty lk ‘> koleją 
żelazną dozwolony, i- to ty lko  pou w arun­
kiem , ażeby przed łidow ai .e u  bydła na ko- 

S ' j  . .

lei każda sztuka przez lekarza oglądnięta i 
za zdrową uznana była.

2. Począwszy od 22. lipca b. r. zosta­
nie każda sz‘tuka rogatego bydła, k tó rn  „a 
innej drodze, nie koleją, do Galicji z Buko­
winy pojedyńe/o, lub też partiam i sprowa­
dzoną będzie, na miejscu Bel w rtan is przy­
trzym aną, skonfiskowana i natychm iast za­
bitą. ! i t l  J t J  i l l f - W  f) j  • ; i r i i ■ i j

Przestępca tego zakazu będzie oprócz 
tego na zapłaceni* stosownej Kary pienięż­
nej skazanym . A

Go się daje oo powszechnej wiadomości. 
i  c. k. nam iestnictwa.

Lwów dnia 12. lipca 1868.
O la pom nożenia s i t  robo tn iczych  

podczas żniw, ministerstwo wojny, jak  w ia­
domo, rozporzhdzHniem z dnia 8. bm do- 
-w  jP ło  uż/w ać żołnierzy z 4. i 5. batalio ­
nów do robót w polu. W.ene* Ztr donosi 
wczoraj, że na popedstawienie 'wielu strun 
upoważniło w drodze telegraficznej jeneralne 
kom endy w W i°dniu, Pradze, j -powie i 
Graeu, by w razach naglących — jeżeli słu­
żba na to pozwala. — "akże, z Dierwszych 
trzech bai.*'iunów piechota i st.-zelcy u? 8 
do 10 uui hyli wysyłani do rubćt w polu.

' R atv fik»< '|a  K o n irak tn  k u p n a , uło­
żonego miedzy p. W incentym Kirehmajerem 
jako  pełnomocnikiem spółki dotyczącej, a 
ministerstwem skarbu o dobra £ .rbowi w 
Czechach i w Galicji, doznali i donoi i 
Wiene BórseniZtg. zwłoki, pouu-waż Rada 
miasta Pragi w istatniej chwili nodai.i_orc 
śbe uu tronu z żądaniem, aby m oeła dobra 
Zbirów przejrzei jaszcze kom isjjm e. gd" ■ 
zamierza je  kupić dla siebie. Dobra te  ot 
ksow ane ś ‘* na 7,300.000 złr. Rządowi ofia- 
ruią juz za 'n ie  podobno 8.3OU.030 złr. Gdy­
by n 'ja te k  ten wyszedł z kompleksu dóbr, 
na które spółka rzeczona podała swoją o- 
fertę, natenczas i reszta zapewne .osobno 
pójdzie r a  sprzedaż. Zbirów bowiem tak  
co do rozległości jak i co do wartości w ięk­
szą połowę tego kompleksu stanowi.

 ̂ K o m is ja  'e d w a b n ic z a .  powołana do 
W iednia p rzezp . m inistra rolnictwa, hr. Po­
tockiego, ukonstytuow ała się d. 15. b, m. 
u.crwszym przedm iotem obrad będzie pro­
pozycja względem repartycji sumy 15.000 
złr,, przeznaczonej w budżecie pańbtwowyua 
na p(J [niesieni hodowli jedwabników i 
wspomaganie usiłowań Tow.urzystt, jedwab-, 
n ic/yc . Krajowa uasze Tow arzystw a jc- 
dwabmeze powinnyby się na pisuiie zgłosić 
po swoje cząstk i; bo hardzo być może, że 
inaczej nic im fię nie dostanie z tej re ­
partycji.

Z P e e z łu  pisze Ungarischer Lloyd o te-
gorocznyob żniwach: „ Z d a / się że Francja.

zkąd do ostatnich dni jeszcze berdzu świe­
tne nadchodziły wiadomości, nie będzie m ia­
ła  zbioru dostatecznego i będzie zm iszoną 
pokrywać deficyt .naturaln ie o wiele m niej­
szy niż w roku ubiegłym ), -abuoując pro- 
dukta na Węgrzech. 0  Anglii już skonsta­
tow ana jest rzeczą, że! mniej w ięcei będzio 
potrzebować znacznych dowozów. Szwecja 
isorwegia. GaPcja. K ongresów ka i orowinc ie 
N adbałtyckie Moskwy podobnież. W iem y, że 
nietylko na rachunek franeuzki, ale i g a li­
cyjski robią się już uuow y z P p Jzoie. 
Trzym anie się cen na wysokości dotych­
czasowej należy kłaść głównie na karb złe­
go urodzaju za granicą. Sądzimy, że ceny 
te „ małemi odmianami zachowają się aż do 
jesieni i dopiero wtedy, gdy A m eryka wy­
stąpi ze swojemi masami, skala tych ren 
zmniejszy s ir cokolw iek, Na pewne jednak 
prorokować tego mie możemy * ’

I.w .łW . Ceny targowe Z dnia 17. lipca; 
i  m ierzyca pbzenicy ,4t6R, , yta-T.17, jeczmie- 
ma 2.68 ow j? 1.91., hreczki 2.75. kartofli 
1.35; l cetn ir lotna 9i  c t. 1 ał0iny ok ło to -
Wel ' l a Ct7' bukowi rc 10.23, sp
snewego 7.10, funt m asła św ieżego 46 et.

a r i ę d o w a .  .
■ óbwod. ta r n o w s k i  za-

w ndanna sbadkohierców Felikąa Małe- 
£» o ,? ° /wTe Teofili | fieońa Stobiec­
kich, tudzie , W ła<iyslawa flarynowskiego
U iS I .  -  i Z f r  4 « w ł aasynosci dóbr 
TA^Lfń T -K§ û_ P ')wia t. w Li odach wzywa
ftalfin Psachter78a"^te ra  do P °  N-"ttaiim sacbterze. — g - j  k * we Lwowie 
eawfcd. Bernarda ffąw A .ofnozw i Ma. j«n-
nfa pretensiirSi‘!um Skiej w^gledóm usprawie- 
Skrzetla i L  ń S  Zlp> 1 70 ł, ,k°tow z dóbr
I^n?*ego G isow st-*1 p ')d,) ’” ie i ■~‘vm daa,!a i Bnpcego c sow skieg j o r„kim samym pozwie
wzglęaem wy kreślenia d e f e K  fdóbrrzeczo
nyeh; dale, zawiad, J ana Rembertowicza, - t a
r l f w P  1̂ ° ',b  g0 * *  Zl,lUe z Rembertow1-ezów Podoską o p U2wje lem iwpra- 
wiedliwienia prenotacji sumy 2461 złp. z 
dóbr rzeczonych ; n ak in iec  zawiad. Zu: an- 
nę D ąbrow ską „ p0Zw,e dla nspmw.rdliwie- 
nia prenotacji s im bOir 15 000 i żOOO złp. 
z dóbr rzeczonych. -  k , 1I0wy w Kra- 
kowie zawiaJ Antoninę Leś, iowską o po- 

ie Stanisława Biflłobrzebskiego i wspbł* 
powodów względem e k  tabulrcii rocznej 
pensji 300 złp. zuób Kawęciny, Siepraw, Za- 
Miozyn, Brzącow ice, P opow ce, S r o c z j c e i  
Kożmme. — Bad deleg, m iejski w K rako­
wie zawiacl, M arcie F enćler o pozw ie  Da-

1 1

wida Reinera i ChasKla I rankfurtera ptb.
1200 z łM  ^  1 9 n n s S i a  .V  r

Licytacje, Sąd powiat, w Niepołom i­
cach sprzedaje Jni- 4j i 24. ^ierpn ia  b. r, 
sumę 1150 złr. na dobrach W iatowice inta­
bulowaną — Sąd obwod. w Nowym Sączu 
sprzeuąi® d. 17 w iz i . j ia  b . r. majątek Ką- 
sna dolne; cen 1 53.843 złr 1

> ,li.J  «  u  fl cj 1 ;  v j  o  j,.,
T e le ję ra fo n a n y  kurs w icdcusKi

z dnia 17. lipca
O blig .aług.paust.51 „ na 1<X) zł. m, k. 
Pożycz. naf.l&54 5’/ ,  2a 100 zł. m k. 
Losy z roku 1860 » . - . . .
A kcje banku nar.
. „ Towisrzyst. Kr ;d. na auu gł- 

Lontlyn 10 fot., s ie rlh .g X ' )i , .
D ukaty  cesarskie sztuka . . . .  
b.r ' # o  za 100 zł. v a. - . 19* i

W. A.
z i.j o.

59
63
88

74*
216
114

5
1 J 1 I

1, 1(1

1 ‘ I o V lcdeń  Itt. lipca.

V. M etaliki na w il. r nstr. 
* P ożyczka naród u > • 
„ M etaliki na m. k. • • 
„ Ob), ind. niż. austi- • •
» węgierskie . •
„ „ „ chor. f sław . ■
" » ti galicyjskie •
„ „ „ bukowińskie .
a „ D  „ Jiedmiogroa. .

P o ż y c z k i  lo te ry jn e , 
Oblig. gal. p jżyczki głodo­

wej z r. I86fi . . . •
Losy poż. z r. 1859 (całe)

,  ,  .  1854 . . .
„ „ „ 1860 . • •
.  a a 1864 ■ • ■
„ „ srebrnej z r. 18^4
a > „ z r. 1865
v kredytow e , _ . ,

ks- Esterhazego ,  ,
„ ks. Salm . 1, 1
.  5r. P a fy  . . . ,
„ ls. K lary . .
„ kr- S t. Gcnois . , ,
„ ks. W indischgratz . .
„ hr. W aldstein . . ,
„ Rudolfa . .

Płactt
zł.I c.
56170
6* 1:20
5S|39
86l00

56 90 
64 40 
59 50 
86 50 
<7 00 
76 50 
68 49 
68 00 
71 60

100-45 
157|75 
"<9175 
89120
99
69
73

135 00 
175 00
13 0.1 
35 00 
34 50 
31 00 
23 00 
20,00
14 50

)

lOo
168

80
89
99
69
73

135
000
41
36
35
32
28
z ł
14

75
z5
GO
40
00
75
51
50
uó
00
00
00
00
50
00
75

A kcje banków  i przein .
Ban kii naród, austr. • . .

„ anglo-austr . . .
Zakł. kred. dla h. i przem. 
Kolei półn. le rd ln a n d a  

s Karola Ludwiga , ,
„ rzerniow ieckiej , . 

Rrior, kolei Kai. Lud. za l i  O 
» „ u lw. ozern z . 100

L isty  zastaw i.e . 9 
Banku narodow ego) 1n . . 

w moDeciekonw. ‘
w walucie austr. I 

Gaiic Zakł. kred. 4"-, .  4
Gal. bauK bip >tecznv . . 
A ustr. Zakłaau kred. zięiu 

K ursa z a g ra n ic z n '.
(3^nifiaięOZue.)

Napoleondory . - • ■ •
A"gsb, 100 Or- ni e  ■ 
I  rankf. n. M. 100 . . . .  
Hamb. lud nark- . . . •
Londyn 10 f n t , ......................
Pary 100: irank.....................

747 '0&
- _ 1

748i&0
150 00 150 50
217 20 217 40
IDU) tło lśl.i OU
210 ,i() JłO 50
185 59 186 00

95 50 96 00
77 25 77 75

a

98 5u 98 70
93 80 94 00
74 00 74 50
88 00 88 50

100 75 IfflJ 26

0
a

07 9 03
94 80 96 P
95 25 95 Ci*
84 00 84 10

114 10 114 20
Ki 26 45 30

H lr j i  )6 .
Renta 'JV, . •____________

lipcą

.........

Puciągł kolei Żelazn j
Ludw ika ^ j .

:hodzą ze LV<?w'a T g . ^ a j - ^ o .  rOdchodź

W  Ui H A  ^ „ g . i s . m . ^ . w .  
#  S» i j P ‘a k o w a  0  %• ,10. 20. r-

Przychodzą d a L , w p w ą  o g.
m u u o  a A i n B  1

» j  " 0 g‘
J  d<*Kr Lko w a o g.

,G
o g.

8. m. Ja w 
8. m . 40 w . , 
8, m. 32. r. 
2 .'ęśr f^ 4 »  p. 
6.

r > TP a r lą g r  k o ld  ż e la z n e j L w o w sk o -. . .  1 . . _ . . .
C ie rn iu  w leckicj:

Odchodzą ze L w o w a  o g. 10* • an°'
o S A W f ™ z ó t‘

, z G z e r n i o w l e c  K- K- JiJ m ' r ' 
X g . 6. 30 m- w.

0 w
Przychodzą do L w o w a o jo d z . 5. rano. 

o m d :. 5 . w iec/, 
do V  z e r n i o  w i e o g . 8. i 5..

o ,g. 8 . 14 ir,
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c. kr. uprzyw.
Lwowsko-Czerpowieckiej

( E m l s l a  z  r o k u  1 8 6 7 . )

kolei żelaznej.

C. kr. uprzyw. Towarzystwo lwowsko-czerniowjęękiej kolei żela&ąej zaciąga vy celu budowy linii z 
C zern iow iec  do S u cza w y  p o ży czk ę  p ierw szorzędna w kwocie dw unastu  m ilion ów  zlr. w. a. 
srebrenj. w 40.000 obligacjach po 3 0 0  złr . w . a. srebrem , czy li 3 0  funt. sz ter lin gów , czy li 7AO  
fran k ów , czy li 3 0 0  ta larów  m onety zw iązk ow ej, c zy li 3 5 0  z łr . w a lu ty  p o łu d n iow o-n ie-  
m ieckiej, czy li 3 5 3  zlr . holendersk ich , a emisja nastąpi w miarę postępującej budowy.

Ponieważ roboty ziemne, jako też mniejsze budowle (objekta) na bardzo licznych przestrzeniach linii 
czepniowieęko-suczawskiej już są ukończone, budowa większych objektów i mostów raźno postępuje, a nako- c~ 
niep ponieważ wszelkich starań do rychłego całkowitego ukończenia kolei dołożono, przeto Towarzystwo ^  
lwowsko-czerniowieckiej kolei żelaznej w myśł uchwały walnego Zgromadzenia z dnia 27. kwietnia b. r. <£t 
postanow i^ ogłosić publiczną subskrypcją wyżoznaczonej pożyczki na kwotę M

milionów złotych reńskich wal. austr. srebrem.
TT" \.6 O  . ..

Obligacje będą 5ma odsetkami rocznie w rzeczywistej mopecie srebrnej oprocentowane.
YFypłata procentów nastąpi bez kosztów i bez w sze lk ieg o  a w sze lk iego  strącania, w półro­

cznych ratach dnia 1. maja i 1. listopada każdego roku, według woli właściciela w Wiedniu, we L\yowie, 
w Londynie, Paryżu. J^crljnio, Frankfurcie u. M. i Am&ter$arpie w  w abcie  odnośnie do obranego miejsca.

Spłata pożyczki rozpocznie się w r. 1870 i przeprowadzoną zostanie w ciągu 70 lat za pomocą lo­
sowania. Nastąpi ona w 6 miesięcy po ciągnieniu w zupełnej wartości nominalnej w-rzeczywistej m onecie^ 
srebrnej albo w funtach szterlingów w wyżwymienionych miejscach.

C. k. rząd apstrjaeki zagwarantował kolei czerniowiecko-suczawskiej roczny czysty dochód w kwo­
cie 700.000 złr._ srebrem, a ponieważ czystj dochód dla linii lwowsko-czerniowieckiej kwotą 1,500.000 złr. 
w rzeczywistej monecie srebrnej przez państwo jest zabezpieczony, dotąd jednak % całkowitego zagwaran­
towanego rocznego dochpdp. czystego w fcwocie 2,2QO.OOO złr. przez pierwszą pożyczkę c. k. uprzyw. To­
warzystwa lwowsko-czerniowieckiej kolei jedynie kwota 600.000 złr. zostanie spotrzebowaną, przeto pozo­
staje zagwarantowany przez państwo roczny m inim alny dochód ęzy sty  w  k w o cie  1 , 0 0 0 . 0 0 0  alr. 
w. a. w  rzeczy w iste j m onecie srebrnej ja k o  p ok rycie  procentów  i um orzenia obecnej po­
życzk i, k tórej w tym  w zg lęd z ie  zu p ełn e p ierw szeń stw o  się  pozostaw ia .

Przedsiębiorstwo to nadaje zatem tej nowej pożyczce najzupełniejszą pewność i całkowicie aż do 
sjiłaty zabezpieczony, od podatku dochodow ego i od w sze lk ieg o  strącania u w o ln ion y  dochód.

W r9*.

W A R U N K I  S U B S K R Y P C J I .
1. Subskrypcja nastąpi w dniach 20., 21. i 22. lipca 1868 r.; 

w Banku angielsko-austrjackim w Wiedniu,
„ Filii Banku angielsko-austrjackiego we Lwowie,
„ powszechnym niemieckim Zakładzie kredytowym w Lipsku, 
u pp. Leipziger & Richter w Berlinie,

r  » » Wrocławiu,
v. Erlanger & Sohne „ Frankfurcie n. M.,■ im ..

■łlent
atfi

i-. .1 .i le, '

v r
n

n  v>

& C

Gebriider Benedict Stargardzie,
zostanie jednak już przed 22. lipca zamkniętą, skoro tylko przeznaczona suma osiągniętą będzie. Rezultat 
subskrypcji i możliwie potrzebna redukcja onej bedą jak najrychlej za pomocą pism publicznych w oznaczo­
nych miejscach ogłoszone.

2, Cena emisyjna każdej na 300 złr. wal austr. srebrem, czy*i na 30 funtów szter<iiigów, czyli 750 i 
franków, czyli 200 talarów związków ch, czyli 350 złr. waluty połud iowo-niemieckiej, czyli 353 złr. ho end.

^ nominalnej wartości opiewającej obligacji jest
w e  I V  j e  d n i  u  i  w e  L w o w i e  S i 4  f c l r *  5 0  c t .  w a l .  a u s t r .  s e e b r e r t i ,

}na zagranicznych miejscach 143 tal. pr. (1 tal. =  1 złr. 45 ct. wal. połud, niem.)
Bieżące procenta od obligacyj mają być przy odbiorze onych wynagrodzone.

I  3. Przy subskrypcji należy się złożyć jako kaucję 10°|0 od nominalnej wartości subskrybowanych obli-
y  gacyj w gotówce, albo w giełdowych papierach wartościowych. Z tej kaucji zostanie przy możliwej reduk- 
~ odpowiednia kwota na żądanie zwrócona.

L Odbiór przypadających subskrybentom obligacyj ma być uskuteczniony w  odnosńem miejscu sub-^  
skrypcji za spłatą, a t,Q w Wiedniu lub we Lwowie w waL austr. srebrem (lub banknotami według dzien- 

~ nego kursu srebra), w innych zaś powyżej wyszczególnionych miejscach w walucie tychże
itajdLalej do Jl.

może jednak nastąpić i pierwej, a to począwszy od chwili ogłoszenia rezultatu subskrypcji, całkowicie lub 
też w kwotach częściowych, od jednej lub kilku obligacyj.

5. Każdy subskrybent podlega typi warunkom subskrypcyjnym. Prz] nieodebraniu przypadających 
na niego obligacyj n a j d p l e j  do 1. p a ź d z i e r n i k a  1868 r ,  przepada kaucja.

W  m i e s i ą c a  l i p c u  1868 . a3o i 2-3
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